
WIELKIE WYDARZENIA POLITYCZN
Hitler zerwał pakt locarneński — Wojska niemieckie w Nadrenji
BDRiLLN, 7.3. (Tel. wł.) Dziś doszło 

do wielkich wydarzeń na arenie poli­
tyk i międzynarodowej.

Na godz. -H przed południem kan- 
< lerz Hitler zaprosi do siebie przed­
stawicieli Francji. \nglji. Włoch i 
Belgji w celu złożenia im doniosłej 
deklaracji.

Deklaracja la zawierała wypowie­
dzenie przez Niemcy traktatu Locar- 
neńskiego. który, według opinji nie­
mieckiej, naruszony został, przez za­
warć ie paktu francusko-sowieckiego.

Jednocześnie kanclerz Hitler zako­
munikował przedstawicielom czterech 
państw, że wojska niemieckie wkro 
cza do strefy zdemilitaryzowianej nad 
Renem.

Wojska niemieckie w Nadrenj’
Wojska niemieckie rzeczywiście 

wkroczyły rano do Nadrenji i o-bjęly 
ją. Wkraczające z orkiestrami oddzia­
ły niemieckie były owacyjnie witane 
przez ludność miast Moguncji, Ko­
blencji i in. Domy udekorowane by­
ły flagami narodowo - socjalietycz- 
nem'.

Mowa kanclerza Hitlera
W południe zwołane zostało posa­

dzenie Reiehstagtu. na którem kan­
clerz. Hitler wygłosił dwugodzinną 
mowę, uzasadniając swoją decyzje 
wypowiedzenia traktatu Locarneń- 
skiego i zajęcia przez wojska niemiec­
kie Nadrenji.

W przemówieniu sweni Hitler moc­
no zaatakował Sowiety, w związku z 
wynurzeniami Stalina wobec przed­
stawiciela jednej z agencyj amery­
kańskich. W przemówieniu tem Stalin 
atakował mocno Niemcy.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA 
chor, imerycznycli i smr. „Pomor*  
SOSNOWIEC, Sienkiewicza 17a 

Czyana: 11-1 i 5-7 PP-. w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Zjazd P. O. W.
WARSZAWA, 7.3. (tel. wł.) — Dzisiaj 

rozpoczął się w Resursie obywatellskiej 
III walny zj-azcl peowdaków, prtzy ‘udzia- 
le 250 diedegiatów z całego kraju.

Ne otwarcie zjazdu przybyli premjęr 
KościafflŁOWBka, generalny inspektor 
anmiji gen. Ryłdiz-Śmigły, mim. Kasprzy­
cki, mitu. Radkiewicz, min. Poniatowski 
min. Górecki, pułk. Sławek i wielu dy­
gnitarzy państwowych.

Po uczczeniu iprzez powstanie i dłuż­
szą ciszę pamięci śp. marsz. Piłsudskie­
go, przemawiali gon. Rydiz-Śmigły i pre- 
mjer Koócśałkowiski, prezes POW. pcczem 
min. Górecki wygłosił przemówienie na 
lemat sytuacji gospodarczej kraju.

Po krótkiej przerwie nastąpiły obrady 
delegatów.

Rada ministrów
WARSZAWA, 7.5. (Tel. wł.) Naj­

bliższe posiedzenie Rady minietrów 
< rlbędzie się we wtorek o godz. 5 po- 

ołudniu.
W związku z tem jnitro wraca do 

Warszawy po parodniowej nieobeono- 
ia: d. ■wipepremj* ’’ Kwiatkowski.

Mowa Hitlera przyjęta zos-tała owa­
cyjnie przez Reichstag. Dyskusji na 
temat przemówienia kanclerza nie 
było.

Po dz siejszem historyczne.m posie­
dzeniu Reichstag został rozwiązany; 
nowe wybory odbędą się dnia 29 mar­
ca rb.

Minister spraw wewnętrznych Rze­
szy wydał zarządzenie, aby w związ­
ku z dzisiejszemi wydarzeniami domv 
w calem państwie udekorowane były 
przez dwa dni flagami.

Olbrzymie wrażenie we Francji
PARYŻ, 7.3. (Tel. wl.) Wiadomość o 

decyzjach Hitlera wywołała olbrzymie 
wrażenie w stolicach państw europej­
skich, a zwłaszcza w Paryżu.

Popołudniu odbyły się rozmowy mię 
dzy prezydentem, prernjerem, mini­
strem wojny, w wyniku których po­
stanowiono zwołać posiedzenie rady 
ministrów.

W Paryżu panuje mniemanie, że o- 
sfatnie posunięcia Hitlera wymierzo­
ne są przedcwszystkiem przeciwko Ro­
sji sowieckiej w związku z zawarciem 
traktatu sowieoko-franeuekiego. Niem­
cy, zajmując Nadrenję, będą chciai 
zabezpieczyć sobie granice zachodnie, 
tj. od strony Francji i Belgji, odpo- 
w ednio je for,yFkuiąc.

Staraniem Koła Opieki Szkoły Nr. 3 w Sosnowcu W dniu 15 marca r.b. odbędzie się

KONCERT
w sali Gimnazjum im. Staszica w Sosnowcu z udziałem znanych sił w świeci e muzy­

ki i śpiewu solowego.

Bilety wstępu i programy przy wejściu. Przedsprzedaż w firmie Czechowskiego 
ul. 3-go Maja w Sosnowcu.

Dochód przeznacza się na cel dożywiania biednej dziatwy.

Zawieszone wyKiady
w Szkole głównej gospodarstwa wiejskiego

WARSZAWA, 7.3. (tel. wł.) W gmachu
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego odbył się wczoraj wiec kilkuset 
studentów w sprawie cipłat czesnego.

Podczas prize-mówień zaczęto wznosić 
okrzyki antyżydowskie, a kilku studen­
tów wybiło w kwesturze szybę i rzuciło 
świece dymne.

Rówtnież zapalono świece dymne w 
miekłtópyóh pracowniach oraz saiach wy­

PANIKA w ADDIS ABEBIE
Ludność opuszcza miasto w obawie 

przed bombardowaniem
LONDYN, 7.3. (tej, <wł.) Stolica Abi- 

symji zryje pod wrażeniem dwukrotnego 
nalotu samolotów włoskich, który pow­
szechnie uważany jest za pierwszy znak 
bliskiego zbombardowania Addis Abeby

Abisyńska airłtyjlerja przeciwlotnicza-, 
osłabiona zresztą bardzo wwkuitek wysia­
nia większości dzieł zenitowych do Des- 
sie, otworzyła ogień na samoloty, nie wy 
rządzając im zresztą żadnej krzywdy. Po 
40-minutowywi locie nad stolica. camólo- 
ty poszybowały znów na północ.

Panika wśród mieszkańców Addis A- 
•beby jest ogromna. Sklepy są pczamy­
kane. Na uHicacli witłać -\ale karawany 
uciekających wraiz z dobytkom miesz­
kańców.

W wprawie podróży negusa na frond, 
ze odbywa się pna w najwię­

Poważna sytuacja
LONDYN, 7.3. (Tel. wł.) Kola poli­

tyczne oceniają sytuację, jako b. po­
ważną. Atmosfera polityczna w ostat­
nich dniach doznała wielkiego zgę- 
szczenia. Zamach na premjera jugo­
słowiańskiego. dążenie Włoch do na­
wiązania ścisłej łączności z Austrją 
i Węgrami. możliwość opuszczenia 
przez Włochy Ligi Narodów, pak: 
francusko - sowiecki — wszystko t.o 
wskazuje na nadchodzące wydarzenia 
polityczne wielkiej wagi.

Zdaniem tych kół politycznych, wy­
stąpienie Hitlera przekreśla dotych­
czasowy układ sił i zapoczątkuje za- 
adnicze przegrupowanie. Niewaitoli- 

wie posunięcie niemieckie kompliku- 
ie sytuacje międzynarodową.

W Warszawie
WARSZAWA. 7.3. (Tel. wł.) Mini­

ster .-praw zagranicznych p. Beck przy 
ód dzisiaj ambasadora Rzeszy von 
Moltkego, który złożył memorandum 
rządu niemieckiego w związku z dzi- 
siejszemi posuń ęciarni Hitlera.

W Rzymie wiedziano
PARYŻ, 7.3. (lei. wl.) W Rzymie 

gest Hitlera był widocznie znany z,{jo­
ry. gdyż depesze rzymskie zapewnia-

kładowych.
Prorektor dlr. Dziubałtowski wezwał 

studentów do rozejścia się, a jednocze­
śnie rektor prof. Górski zarządzi! opró­
żnienie gmachu.

Po Haraldzie, rektor zawiesi wykłady 
dla studentów pierwszego r°ku aż do 
odwołania.

Wykłady na wyższych semestrach bę­
dą się odbywały nc-rmeOnie.

kszej tajemnicy, przy zachowaniu wszel 
kich środków ostrożności.

Haile Selassie podróżuje przebrany za 
zwykłego oficera abisyńskiego.

Dziennikarze towarzyszący karawanie 
cesarskiej, mimo, że ich komunikaty pod 
dawane są ostrej cenzunze. niusieli złożyć 
•uiroczyste przyrzeczenie, ze w depeszach 
nie będą wymieniali miejsca, gdzie znaj 
duje się obecnie negus.

Pod'olbno 'lotnik, któremu uda się wy­
śledzić karawanę cesarską i zbombardo­
wać ją. m-j być odznaczony wysokim or­
derem. a 'niezależnie od tego otrzymać 
znac-zną sninę pieniędzy.. I>z!ęki wy.zna- 
■z'-;iin lej na>grod\. lotnicy włoscy do­
kładają sił. ażeby wynaleźć maszerują­
cego nu północ negusa

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji /z->.

ASP1R.1NA
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Cena za < fabl. obecnie Jut 
tylko zi. 0.90, za 20 łabl. Zł. 2.M

.,ą, że w związku z wydarzeniami w 
Niemczech i ? wypcwiedzeniem ukła­
dów lokareńskich współpraca Włoch 
w Europie nabiera teraz wagi decy­
dującej i dlatego Mussolini nie wątpi, 
że warunki, które poprzedzą zgodę je­
go na przyjęcie propozycji komitetu 
13-tu, Liga Narodów zaakceptuje w 
całości.

Wydarzenia te wywołały nadzwy­
czajne wrażenie w Paryżu. Flandin, 
który wyjechać miał dziś rano do 
swego okręgu, pozoeiał w Paryżu. 
Francja zażądać ma przedewszystkiem 
zwołania w trybie nagłym nadzwy­
czajnej sesji Rady Ligi Narodów.

Dalsza akcja Francji zależeć będzie 
niewątpliwie od stanowiska, jakie zaj- 
mie Londyn.

STOJAD1NOWICZ
premjer Jugoslawji, na kiórągo dokonuj nie- 
udanago zamachu rewolwerowego w parła- 

metncie deputowany Arnautowicz

PETARDA
W „POLSCE ZACHODNIEJ" 

W KATOWICACH.
KATOWICE, 7.3. (tel. wł.) Dzisiaj o 

godz. 13.50 podrzuciło 5 członków Str. 
Nar. petardę w rurze żeiaizCej do sie-ni 
łączącej admiu:stratję „Polskb Zachod­
niej" z drukarnią przy ul. Batorego 4 
w Katowickich. Sprawców ujęto. Petar­
dę podrzucił Jan Koźmiński la«t 29, przy­
były niedaiwno z Małopolski Wschodniej 
zamieszkały w Będzinie.

Skuilkieni wylbutóhiu petardy powypa­
dały szyłby, futryny w oknach i d’nzwia<b 
orti-z znit-zc/dina została podłoga.

Piizyczy.Dą zamachu był prawdopodob­
nie artykuł zainiesz zony *w  .^Bcllace Za- 
chodr.iej‘‘ atakujący działali n ość Stron­
nictwa Natrodowegn na ŚląekaŁr
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Ameryka przyśle nam nowego ambasadora
* Żydzi zapowiadają, że przybędzie „ich człowiek”

Żydowska organ nowojorski w jed­
nym i ostatnich numerów podał sen­
sacyjną wiadomość, jakoby „już w 
najbliższej przyszłości miał zostać 
mianowany ambasadorem Stanów 
Zjedn. w Polsce b. Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów dla spraw uchodźców 
z Niemiec, James Mac Donald. Wsła­
wił się on ostatnio swem pismem re- 
zyignacyjnem, które było potężnym 
protestem przeciwko prześladowaniu, 
żydów w Niemczech. Toteż wiado­
mość o zamianowaniu Mac Donalda 
ambasadorem w Polsce, która posiada 
najliczniejsze w Europie skupienie 
żydowskie, wywołuje w sferach żydów 
skich w Ameryce wielkie zadowolenie 
ś rozliczne komentarze na temat mo­
tywów tej nominacji".

P. James Mac Donald w czasie swe­
go urzędowania w Lidze Narodów u- 
trzymywał ścisły kontakt z żydowskim 
„Zjednoczonym Komitetem pomocy u 
dhodźcom w Polsce1* i nawet przyjeż­
dżał do Warszawy w gościnę do tego 
komitetu. Po ustąpieniu p. Mac Do­
nald otrzymał od niego list dziękczyn­
ny, w którym żydzi pisali:

„Ujmował Pan problem pomocy u- 
chodźoom znacznie głębiej, niż się 
wydawało. Rozumiał Pan, iż jest to 
problem nietylko filantropijny, lecz 
przedewszystkiem wiążę się ze spra­
wą usunięcia przyczyn, które powodu­
ją wzrost liczby uchodźców,. że jest 
tc sprawa zwalczania i usunięcia prze­
śladowań żydów i ludizi o poglądach 
odmiennych przez narodowy socja­
lizm".

W sposób mężny i pełny godności w 
pańskim liście rezyignacyjnym do Li­
gi Narodów z 27 grudnia 1935 wskazał 
Pan na brak opieki i niedostateczną 
pomoc, jakiej Liga Narodów udziela 
prześladowanej systematycznie ludno­
ści żydowskiej w Niemczech. Domaga 
się Pan energicznej i stanowczej po­
stawy wobec tego problemu ze strony 
związku narodów.

Jesteśmy jednak głęboko przekona­
ni. że gdziekolwiek Pan Wysoki Ko­
misarz się znajdzie, zawsze całą swą 
powaigą i wpływem nadal niewątpli-

ŁOZKA-UMYWALKI
F-my: K. Jarnuszkiewicz i S-ka 

Warszawa 
ze składu i na zamówienia. 

HKI EMILJ0WE i CYCKOWE 
poleca: 

„METALURGJA“ 
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 

wl. St. Klimaszewski 
SOSNOWIEC 546

WARSZAWSKA 8. Tel. ?-90. 

wie domagać się będzie dziełu ulżenia 
niedoli ofiar nienawiści rasowej i prze 
śladowań rasowych i nadal .przyczy­
niać się będzie do usunięcia; tych prze­
śladowań".

Przytoczenie listu skierowanego do 
p. Jamesa Mac Donalda łącznie z lan­
sowaniem wiadomości o jego nomina­
cji na ambasadora w Polsce nabiera 
specjalnego posmaku. Żydzi, którzy 
tak chętnie posługują się „oibcemi a-

TRAWIENIE SEOUIUJA ZIOŁA „(BDIEKIHAZA" HiOfflOlW
Nr. 1—przy rozwolnieniu, Nr. 2—przy zaparciu, Nr. 3—przy uporczy wem zaparciu

90 tys. włókniarzy
strajkuje w okręgu łódzkim

ŁÓDŹ, 7.3. (tel. wi.) Strajk poutszee-bny 
włókniarzy w Łodzi objął dzfiś 
ponad 60.000 robotników, t. zn. niemal 
sto procent zatrudnionych.

Na ogólną liezbę 440 zakładów prze­
mysłowych czynnych jest zailedMe 11, w 
tern dwa większe S. A. Kroenrnga i Ra- 
mischa oraz 9 zakładów drobnych.

Na prowincji w łódzkim okręgu prze­
mysłowym strajk objął pomad 250 zakła­
dów przemysłowych, zaitrudtóających o-

„WYZSZA SFERA” 
w Rosji Sowieckiej

Prasa rosyjska n& emigracji w licznych 
korespondencjach z Mcskwy podaja o- 
p’’s bujnego trybu życia osobnej war­
stwy, jaka stopniowo wytworzyła się w 
Sowietach, wa-nsitwy dygnitarzy państwo­
wych i wyższych urzędników sowieckich. 
Jest to ta gruipa społeczeństwa sowieckie 
go, która w swych autach jeździ służbo­
wo po ulicach miasta, zajmuje pierwsze 
miejsca w teatrach i która należy do naj 
lepszych gości w drogich restauracjach 
stolicy. Gdyby warstwę tę określić mia­
nem ,5burżuazji“ sowieckiej, byłoby — 
aamałos nazwać zaś ją „arystokracją**  
sowiecką — byłoby to zawiefle. Ci, któ­
rych można do niej zaliczyć, sami lubią 
nazywać się „odpowiedzialnymi ludźmi" 
Taki „odpowiedziaiłny człowiek" je®t 
debrze ubrany, o niezłej tuszy. w kawia­
rni żąda podania wyszukanych napoi i 
pr®eką«ek:

„Piłem to w Nowym Jorku — oświad­
cza — i trzeba to 'bezwarunkowo wpro­
wadzić u nas. Nasi pracujący łudtzie mu 
sizą to pcz£ać“.

Człowiek ..odpowiedzialny’* ma to prze 
świadczenie, źe państwo sowieckie ma 
już najigorsze za sobą, że wobec tego mo 

gentuirami“ dla swych interesów, go­
towi są użyć swych bezsprzecznie wiel­
kich wpływów. aby ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych w Polsce został 
„ich członek".

Najbliższa przyszłość pokaże, <szv 
wiadomość o projektowanej nomina­
cji była prawdziwą, czy ambasador 
zaprzyjaźnionego z nami państwa 
zechce przekroczyć ramy swej misji 
dyplomatycznej.

koło 30.000 robotników.
W dniu wCtzcrajszym w związku ze 

strajkiem wyjechał do Warszawy p. wo­
jewoda Haulke-Nowak, który poimfor­
ni uje władze tentrattne o wytworzonej 
sytuacji i przebiegu strajku powszech­
nego włókniarzy.

Przebieg strajku, jak dułyohczas poza 
drOłbnemi incydentami., ta tle agitacji pro 
strajkowej, nigdzie nie został zakłócony.

żna już zacząć używać w pełni żyda. 
Podczas gdy przeciętna płaca robotnika 
moskiewt-klago aflbo pracownika umy­
słowego wynosi 100 — 200 rubli mieoię- 
cznie, „człowiek odpowiedzialny" otrzy 
mu je 1500 — 2000 rubli na miesiąc. Nie­
rzadko pobory te wzrastają do 7.000 ru­
bli, a mie je®t to bynajmniej górr.a gra­
nica. Je^lii kogoś dziwi wysokość tych 
yifr, ,.odpow:ed'ziailuy“ z pagardłiwem 

zmrużeniem oka oświadtezai:
.„7.000! I to uważa pam za wysokie 

pobory?! Towarzysz A otrzymuje 14.000 
rubli, a towarzysz B coś około 40.000 ru­
bli miesdęęizr.ie... Kto mało zarabia, ten 
siam sobie jest winien".

Do stopy życiowej „odpowiedzialnych" 
należą: drogie, Luksusowo urządzone 
mieszkam ia, liczny personel służbowy, 
auta...

Książę Pszczyński
PŁACI

KATOWICE, 7.3. (teł. wł.) — Keiąfżę 
Pszczyński wypłacił dzisjaj na poczet 

zaległości podatkowych 250.000 zł.

Serdeczne podziękowa- 
nie J. W. Panu Drowi K. 
Zahorskiemu za wylecze­
nie nam syna z ciężkiej 
choroby, wdzięczni

Płonkowie
Sosnę wi««, 8.3.36 1386

Diii liiilon lalki
MISTRZOSTW BOKSERSKICH

Dzisiaj w sali Dom,u katolickiego " 
Sosnowcu odbędą się finałowe walk; 
o mistrzostwo indywidualne w bok­
sie Zagłębia Dąbrowskiego. Walczyć 
będą:

w. musza Lejzorgen (Pol.) — Że- 
leźny (BKS);

w. kogucia.- Eicheł (N) — Wełgrin 
(M).

w. piórkowa: Cieplak (BKS) — A- 
bracham (N);

w. lekka: Domański (Pol.) — Bran­
że (U);

w. półśrednia.- Bałtach (Pol.) — Je­
żowski (CKS);

w. średnia: Kost roń (BKS) — Chu­
dzik (U);

w. półciężka: Ob=.: (U) — Moszko- 
wieź (M);

w ciężka: Gładecki (U) — Hetimań- 
czyfc (Pol.).

Wczoraj wieczorem odhył-o się ty) 
ko jedno spotkanie mistrzowskie, a 
mianowicie w wadze piórkowej: Re- 
dzlak (Pol.) — Abracham (N), które 
wygiął w III starciu Abracham -przez
k. o

Cztery walki pokazowe dałv nastę­
pujące wyniki: w. kogucia: Wojtasik 
(U) — Diamant (N) wygrywa w III 
starciu przez teebn. k. o. Diamant: 
Majorowie® (M)^ wygrał na punkty z 
Saperem; w. piórkowa: Migas (U) wy 
grał na punkty z Frasem (U); w. pół- 
srednia: Misztal (11) wygrał na pun­
kty z Kosmalą (U).

Gen. Haller
U TRUMNY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Prasa Lraikowwka nouoai: W ubiegły 
piątek zauważano na u^cach Kraikom a 
gen. Józefa. Habera. Jak się okazało, ge­
nerał Hałler przed kilku dniami przyje­
chał d'o majątku swej maitki i siostry, 
dlo Jurczyc, w powiecie krakowskim i 
stamtąd dojejżkhźa- do Krakowa.

W ubiegły piątek generał Hajlter ŁM 
na Wawelu i uda i się do krypty i*.  
Leonarda.

CHARLES BARRY

Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej
94 ------

„W piątek koło południ*  wyszedł, oświadcza­
jąc, że wróci dopiero nazajutrz mniej więcej o dwu- 
nastej. Jednakże nie wrócił. Personel oczek wa, 
do popołudnia, ale ponieważ ezef się nie pokazy­
wał, zarządzająca wypłaciła wszystkim pensję, bio- 
rąc pieniądze z kasy.

„Gdy szef niew rócił i w poniedziałek, zatele­
fonowała do mieszkania jego w Richmond, gdzie 
dowiedziała się od gospodyni, że w piątek wyje­
chał autem na wieś, lecz dotychczas nie w-róc.ł. 
Te-raz poczęła się niepokoić; lęka się, że uległ ja­
kiemuś wypadkowi, albo, że może nawiedził go na­
gły zanik pamięci, co zresztą, jak panu wiadomo, 
jest całkiem prawdopodobne.

„Sprawę oddano Millerowi, któremu polecono 
zebrać wszelkie możliwe informacje. Miller skie­
rował ją na drogę normalną, zawiadamiając prze- 
dewszystkiem prasę. Na szczęście w mieszkaniu 
w Richmond znalazła się fotografja zaginionego, 
którą ja natychmiast przesłałem do „Planety11. 
Tymczasem zgłosiłem się do pańskiego mieszkania

po papiery, które podczas ostatniej wizyty zostawi­
łem na pańskiem biurku. Wspomniałem, o owem 
tajemn ezem zniknięciu pańskiej żonie i tej pan­
nie, pokazując im przy okazji fotografię. Obydwie 
jednogłośnie orzekły, że t-o nowe zniknięcie mo 
związek z naszą sprawą. Muszę j-uż teraz kończyć, 
aby list ten jeszcze wysłać, pani Gilmartin jednak 
powiedziała mi. że napisze do pana oddzielnie 
i podzieli się z panem swemi spostrzeżeniami. By- 
’oby najlepiej, gdyby pan przejrzał jutrzejszą 
..Planetę1'. Będizie pan mógł wówczas wyrobić sobie 
o tem wszystkiem jakieś zdanie i łatwiej pan zro­
zumie podejrzenia swoiej żony“.

Tutaj list się urywał, co świadczyło, źe Peters 
musiał się bardzo śpieszyć. Znalazł jednał', jeszcze 
chwilę c-zasu — może w drodze na pocztę — aby 
skreślić ołówkiem krótki dopisek na ostatniej 
stronie:

,JP. S. Dowiedziałam się w tej chwili, że auto 
zaginionego znalezione zostało na Ha;m Common 
w pobliżu jego dom,u. Mam wrażenie, że zwłoki 
znajdą się w rzece, lub też gdzieindziej w bli­
skości. P.“

Teraz Gilmartin wziął się do czytania listu 
żony, który choć bairdzo długi, przeczytał z zainte­
resowaniem aż dwukrotnie. Dyżurny sierżant sie­
dział cicho, doszedł bowiem do wniosku, że listy 
detektywa muszą być niezmiernie ważne. Drgnął;

zaniepokojony, gdy Gilmartin nagle nań spojrzał 
i zapytał:

— Dzienniki londyńskie już nadeszły?
— Są napewno, proszę pana, ale chłopak je­

szcze ich nie przyniósł. Zaraz jednak .pobiegnę 
i przyniosę panu.

— Dobrze! Niech pan koniecznie weźmie „Pla­
netę"!

Gdy sierżant wrócił z gazetą, detektyw sięgnął 
po nią niecierpliwie i zaraz na pierwszej stronic 
rzucił mu się w oczy sensacyjny tytuł:

„Tajemnicze zniknięcie znanego kupca z Bond 
Streei".

Nieco niżej drugi:
„Tajemnicze zniknięcie obywatela ziemskiego 

z Konrwalji* 1.
Zdjęcie u samej góry, opatrzone było nazwi­

skiem zaginionego kupca. Nazwisko to brznniało 
Walter Newbold.

— Na nrłosc Boską! — zawołał Gilmartin, pa 
trząc na fotograłję. — Ale mi ta moja żona zabiła 
klina w głowę.

Wyszedł spiesznie i skierował się w stronę 
miejscowej poczty. Znalazłszy sie na miejscu, napi­
sał depeszę do Petersa:

„Radzę aresztować Chińczyka i Aussie, p<4

(D. c. u.)
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Dokoła uboju rytualnego
Franciszkański „Mały Dziennik4- o- 

stró kwalifikuje obronę uboju rytual­
nego przez ks. Żongołłowicza:

LźSauhodtzi pytanie w czyjem właściwie 
imieniu występował ks. żomigodłowicz. Zda­
ni? jego, że wobec zapewnienia przez Kon- 
stWtucję wolności sumiemia i wyznania u- 
ivój rytualny dtla żydów winian. byC zaclio-' 
włvuy, jesit eonajmniej oryginalne. Niemo 
ono- nic wspólnego z opimją ministra wy­
znań i oświecenia publicznego, który za­
pewnij— jak to oświadczył pos. Duch — 
że nie nu pretensji do interpretowania 
Konstytucji. Więc co to wszystko znaczy?

Gdyby nawet opinja. którą przedłożył 
ks. żongoBonicz komisji sejmowej była 
nawet oficjalną opinją kół rządowych 
trzeba to podkreślić. nie wypadałoby ks. 
ŻOinigcWowiczowi występować w charakte­
rze jei referenta. Jako kaplam katolicki 
powinien był u*miąć  wszelkie przypuszcze­
nie. iż. win'-a katolicka może popierać na- 
wet częściowo zachowanie uboju rytuaib 
mego. .Stanowisko katolickie było juz wy­
raźnie perl kreśl one w niedawnym komuni­
kacie Kat ’ kiej Agencji Prasowej, która' 
jest o'-c'i!:-m naszego Episkopatu. Niema 
ono nic w-noinego z tolerowaniem barba- 
rzystwa żydowskiego, tem wstrętniejsze­
go, iż dokonywanego pod płaszczykiem 
przepisów talanudyczmych Kościół katolic­
ki, który do największych i najbardziej 
czczonych swych świętych zalicza bieda­
czynę z Assyżu, wielkiego przyjaciela 
zwierząt, ptaków > ryb. znęcanie się nad 
z'w-ierzęta.mi może jedynie o<tro potępić.

Czy k' z.angoMowiicz nie wie. ze nawet 
jako dygnitarz. państwowy nie przestaje 
być kapłanem?*

Omówiwszy następnie całokształt 
sprawy uiboju .Mały Dziennik**  tak 
kończy:

..Deklaracja ks. Żongołłowicza pozosta­
wi tylko iw sobie wrażenie niezmiernie 
przykre, ale nie może ona żadną mitrą ob­
ciążać duchowieństwa polskiego i ogółu 
katolików".
..Ha jut1- pisze. że oosłowie żydowscy 

..konferowali we wtor?k i środę z marsz. 
Carem i po-s. Duchem w sprawie cofnięcia 
..antyiko-nstyitucyjnej decyzji11 po-wolania 
kaitolicłkiego k-iediza na rzeczoznawcę w 
żydowskich sprawach wyznaniowych. W 
tej samej sprawie konferował marsz. Car 
z pos. Duchem. Wszystkie te konferencje 
nie dały jednak wyników.
Równocześnie cała prasa żydowska 

pieni s'ę ze złości, skierowując cał 
swój atak przedewszystkieim przeciw­
ko ks. Trzeciakowi, który wystąpił w 
charakterze rzeczoznawcy prawa 
ipojżeiszowpo. pisząc:

,-nietylko okropną obrazą religji żydowskiej 
ale policzkiem ze strony Sejmu dla całego 
narodu żydowskiego (?!)“.

a dalej, że jest on
.^zwykłym analfabetą w żydowskich spra­
wach religijnych i że stanowi on znany tyip 
„znawcy talmudu, jakim był ks. Pranajtis 
w sprawie BejHisa".
Nic dziwnego, zupełnie dobrze „ro­

zumiemy*'  prasę żydowską... Do nomoczenic PROSZEK SCHICHTA

I ma ku temu wszelkie prawa: nie była bo-
I wiem prana małowartościowem mydłem, 

które szkodzi tkaninie i powoduje przed­
wczesne jej zniszczenie, lecz mydłem 
Jeleń Schicht, które w praniu chroni bieliz­
nę i daje rękojmię niezmiennej dobroci.

r Dlatego 
nie poprostu 

mydło,
k lecz ,

MYDŁO JELEŃ

PRZYCZYNY WRZENIA
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH

Wv75ze uczelnie w Warszawie, na 
skutek ostatnich zajść, jakie miały miej­
sce, zostały zamknięte na czas nieogra­
niczony. Co spowodowało demonstracje 
akademików? Na jakiem tle one wybu­
chły? — Oto pytanie, które , stawia spo­
łeczeństwo. Częścio-wą odpowiedzią na to 
pytane, jest wywiad, jaki przeprowadził 
jeden z dzienników warszawskich z jed­
nym z czołowych samopomocowych dzia- 
Jaczów akademickich, którego sąd po- 
ikrywa się z opinją większości młodzieży 
akademickiej. Oto co mówił ten przed- 
srta wic iel m łod'z i sż y:

ROZGORYCZENIE
— Przedewiszystkiem młodzież jest 

rozgoryczona. Niezadowoleń.e powo- 
dnije z jednej strony ogromna nędza 
s.udjującycb z drugiej zaś, pod różne- 
nii pozorami ukrywana. wailka z mło­
dzieżą W 1952 r. podniesiono czesne, 
którego wysokość do dziś poza d-rob- 
ne.nii zmianami, utrzymano na tynn 
poziomie, zmniejszono pomoc mate­
rialną dla uczących s.ę natomiast 
z niebywałą energją w prowadzono w 
życie nową ustawę o szkołach akade­
mickich i rozporządzenie o stowarzy­
szeniach p.Hdemiekich Życie organi­
zacyjne młodzieży ścieśniono i ^krę­
powano, stworzono natomiast biuro­
kratyczne, ciężkie organizacje, do 
których młodzież nie ma zaufania, 
i im powierzono, bądź sprawy mare- 
rjć lne studentów, jak Tow. przyjąć.ół 
młodzieży akademickich, bądź repre­
zentację zagranicą, jak akademiclkrie- 
inu Związkowi zbliżenia międzynaro­
dowego „Liga". Że ie organizacje 
działają n.enajlepiej, świadczą fakty.

> POSTULATY
— Jak w tej chwili przedstawia się 

sytuacja na terenie Rzeczypospolitej 
\ k a d e m iok i ej ? .■ -t

— Młodzież wvsunęła jasne postu­
laty. Żądamy zmniejszenia czesnego o 
55 procent, rozłożenia go na 4 raty, 
ograniczenia taks karnych za zwłokę, 
likwidację niecelowych ulg indywi­
dualnych. zwiększenia ilości odroczeń, 
|cdwyżzenia stypendiów, zwiększe­
nia suibwencyi dla Polskich Stów. Sa­
mopomocowych. Domagamy 6.ę po­
nadto zupełnej likwidacji niepotrzeb­
nego Tow. przyjaciół młodzieży aka­
demickiej, Stowarzyszenia „Lijga4, lik­
widacji obozów przysposobienia go­
spodarczego, zawieszenia krzyżów w 
audytorjach. separacji od żydów i za­
stosowania numeru*  clausus. Wyra­
zem jednolitych przekonań młodzieży 
Óył styczniowy zjazd przedstawicieli 
Polisk.ej młodzieży akademickiej w 
Krakowie w r.ib. Nie są to więc żąda- 
rfia grupowe, za niemi stoi muirem. min 
dwel iifcartfim***-

Jesteśmy św’adkami gwatłownej re­
akcji młodzieży w formie powstrzy­
mali, a się od wpłaty czesnego, jak 
również w formiie ostrych wystąpień. 
Jak silna jest reakcja, świadczą ostat­
nie wypadki na Uniwersytecie w W :r 
■szawie. Studenci w ogromnej więk­
szości nie wpłać, li czesnego: w War­
szawie na Uniwersytecie około 75 pr.. 
na Politechnice i S.G.G.W. jeszcze 
‘iczniej, podobnie w Poznaniu i Wil- 
n e. we Lw-owie studenci nie wpłacili 
dotąd jeszcze pierwszej raty czesnego, 
a w Krakowie w Akademji Górniczej 
wpłaciło... dwóch! Tak wygląda sy­
tuacja.

PROWOKACJE
— Co, zdaniem pana, prowadzi d 

cs.rych wystąpień?
— Ma pan zapewnie na myśli ostat­

nie wydarzenia na Uniwersytecie w 
Warszaw e i wypadki podobne. Naj 
częściej jest to na skutek prowokacji 
Komuniści-żydz., wyzyskując nieza­
dowolenie mas akademickich uprawia 
ją antypaństwową propagandę. Zap 
wne nie wszyscy wiedzą, że w kreślą r- 
niach Politechniki warszawskiej sły­
chać było „Międzynarodówikę* 4, że 
na wyższych uczeln.ach żydzi maso­
wo kolportowali wywrotową bibułę 

ĆWICZENIA Z DALOMIEK/AMI W MASKACH PRZECIWGAZOWYCH
Do kierowamiua ogniem arty.łerji okrętowej do b. odległych celów niezbędny jest aparat, 
zwany dalomierzem: składa się on z szeregu soczewek i .luster tak r konstruowany oh. że 
obraz okrętu odlagłcgo o kilka.naście kilomotrów ukazuje się na szybce matowej, a jc- 

dnoczesnic w&kazówika Ołkiflśia odlągłoóc v uhaunck

komunistyczną. że obrażali w sposób 
bezczelny świętości naszego narodu. 
Nie sprzyja to rzecz prosta spokojnej 
oiacy i n.ie może być tolerowane.

Jakie zmiany nadchodzą w poglą­
dach młodzieży akademickiej, w jej 
nastrojach?

PRZEMIANY IDEOWE
— Przedewszystlk eun bardzo silne 

zradykalizowanie. drugą cechą sąr 
wzrastający nacjonalizm i c-oraz peł- 
n»ejszv czynny katolicyzm. Młodzież 
afiademicika żyje w bardzo eiężkich 
warunkach. Ze eratystyki „Bratniej 
P mocy44 Uniwersytetu Józefa P.łsud- 
1 tego w Warszawie widać przejawy 

jędzy. Spośród około 8 tysięcy studen­
tów. którzy korzystali z pom-ocy „Brat 
uiaka**  w r. 1955, 58,5 procent były to 
dzieci bezrobotnych, drobnych rolni­
ków i rzemieślników, których w 69,6 
procentach zarobk, miesięczne, na ca­
łą rodzinę, najczęściej wieloosobo­
wą nie przekraczały 200 złotych. Oko­
ło 97,3 studjujących (spośród zbada­
nych 3 tysięcy) zarabia poniżej 100 
zl. miesięcznie, z tego 21.8 procent nie 
zarab a nic, 38.5 procent poniżej.. 30 
złotych miesięcznie! To jest dola aka­
demika polskiego. Absolwenci wyż­
szych zakładów naukowych pracują 

w na jwż&zych zawodach byle móc wy 
żyć. Znam wypadki, że studeint Uni­
wersytetu w W arszawie, z IV roku 
prawa pracuje, jako wynosić.el śmieci 
w przedsiębiorstwie podiwórzowegc. 
wywozu odpadików, że dwu studen 
tów politechniki pracuje w drutgorzę^i 
nej restauracji wr charakterze kelne­
rów. że wreszcie student S.G.G.W. 
z IV roku, zatrudniony był, jako ro­
botnik niewykwalifikowany w pew 
nem przed s obi orstwie blach a rakiem. 
To nie są fakty odosobnione, poje- 
dyńcze. Nie są już dzriś także rzadlko; 
śc.ią wypadki udzielania korepetycyj 
za 20 złotych miesięcznie, nawet za 10 
zł. za godzinę dziennie . to w odle­
głych punktach miasta.

Zdając sobie sprawę z ciężkich wa- 
rumków młodzież akademicka nie żą­
da od pańsibwa bezpłatnej nauki, ale 
nie może ponosić ofiar poza pewną 
2ran cą. nie może się cieszyć z akcyj. 
które są bardzo często i niedostatecz­
ne i nieodpowiednie. Fakt zmn ej 
szenia dopływu młodzieży wiejskiej 
do szkół wyższych, fakt uprzywilejo­
wania w obecnej sytuacji zamożni ej- 
szej młodzieży żydowskiej — podob 
nie jak wiele innych nie kojarzą się 
zgodnie i nie zachęcają do spokoj­
nych 6tudjów.

— Co, zdaniem pana, może zmień ć 
dzisiejszą sytuację?

DOŚĆ WALKI
— Jeżeli chodzi o zmianę trwałą, 

tylko jedno: likwidacja połityiki walki 
z młodzieżą. Wydaje się. że u źródła 
obecnych wstrząsów leży n'eporozu­
mienie. Wiele słusznych naszych po­
stulatów nie może doczekać się reali­
zacji ze względów... presliżowych. 
Tak chyba musi być ze sprawą likwi­
dacji Tow. przyjaciół młodz. akadem. 

imnemi.

W MINISTERSTWIE SKARBU
Na wakujące po p. Ferdynadzie 

Świtalskim. obecnym wicem i natrze w 
Ministerstwie skarbu — stanowisko 
dyrektora Iziby skarbowej w Poznaniu 
został mianowany p. Stefan Sieradzki 
(sosnowiczanin). dotychczasowy na­
czelnik wydziału nodatku przemysło­
wego w Ministerstwie skarbu. Naczel­
nikiem wydziału podatku przemysło­
wego został mianowany- p. Kołakow­
ski. dotychczasowy naczelnik wydzia­
łu Grodzkiej Izby skarbowej w War­
szawie.
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SZKOLĄ I WYCHOWANIE DZIECKA

O ZROZUMIENIE DZIECKA
'(I) Przeszło trzysta lat upłynęło od 

czasu, gdy wielki. kanclerz pólslki, Jan 
Zamojski, powiedział: „Zawsze takie 
Rzeczpospolite będ-ą, jakie ich mło­
dzieży chowanie. Nadto przekonany 
jestem, że tylko edukacja puMiczna 
zgodnych i dobrych robi obywatelów1". 
Słowa wielkiego kanclerza 'usiłuje 
wprowadzić w życie współczesna szko­
ła ogólnolkształ&ąica, której celem jest 
wychowanie i Kształcenie młodzieży 
na świadomych swych obowiązków i 
twórczych obywateli Rzplitej. Zadanie 
to, szczytne wielkie, przyszło speł­
niać w czasach niezwyfkUe ciężkich, w 
czasach kryzysu, nietylko gospodarcze 
go, ale kryzysu poglądów na życie i 
j. 20 cele. Zdając sobie sprawę z o- 
gromnvch trudności, jakie napotyka 
szkoła w pracy nad wychowaniem 
młodzieży, pragnie Wydział pedago- 
gi"cumy Zw. N. r., oddz. grodzkiego w 
Sosnowcu zachęcić, jak najszersze 
■warstwy spo eczeństwa do współpra­
cy ze szkołą. Ponieważ jednak praca 
wychowawcza musi mieć za podstawę 
znajomość duszy dziecka, postanowio­
no rozwój dziecka w zasadniczych ry­
sach. możliwie zwięźle i popularnie 
przedstawić.

Przed wstąpieniem do szkoły żyło 
dziecko w swym śmiecie bajek, za­
baw — rozwijało się w domu pod opie­
ką matki w sposób naturalny. Nikt, nie 
wpływał na jego rozwój według ja­
kiegoś agory określonego planu. Do­
piero około szóstego, a zwłaszcza w 
siódmym roku życia dziecko zaczyna 
się' interesować szfcolą, czetgo dotąd 
nie czyniło. Pragnie zapoznać się z 
rzeczami, których uczy szkoła, zaczy­
na przeczuwać, że uczą w niej nietyl­
ko czytania, pisania i rachowania, ale 
że jest ona jedyna drogą prowadzącą 
do tego, żeby osiągnąć ce! marzeń, do 
równać otoczeniu, t. j. starszym.

Aby skończyć z poczuciem niższości 
odczuwanem zawsze przez dziecko, 
dąży ono do zwiększenia zasobu wie­
dzy i sił. Gdy do tego czasu uczyło się 

ylfco dorywczo przez zabawę, która 
wypełniała mu czas, teraz potrafi 
dziecko podporządkować się obcej wo 
lis opanować siebie i wykonać polece­
nie rodziców lub wychowawcy. Tafcie 
jednorazowe opanowanie siebie, wy­
siłek woli i podporządkowanie myśli 
cudzemu nakazowi trwać może na 
tym stopniu rozwoju, naturalnie kró­
cej, ntó u starszych dzieci. Również 
musi dziecko wykazywać odpowiednie 
do tego wieku skupienie uwagi, pa- 
mięć oraz zaradność w spełnianiu łat­
wych do wykonania poleceń. Zdolność 
radzenia sobie w wykonywaniu pole­
ceń, objaw t. zw. inteligencji, jest tu­
taj nadzwyczaj ważny. Zależy ona w 
wielkiej mierze od rodziny i otoczenia 
pośród których dziecko żyje. Od tych 
ostatnich momentów zależny jest tak­
że zarób wiadomości, jakie dziecko z 
sobą do szkoły przynosi.

Dzieci, któryim rodzice poświęcają 
więcej czasu i więcej udzielają 'pomo­
cy w poznawaniu otaczającego tch 
świata, mają tutaj przewagę. To by­
łyby zasadnicze oznaki psychicznej 
dojrzałości dziecka do szkoły. Wziglę-

MIGAWKI

SUPER—BZDURA
Ukazał się we Lwowie zbiór wier­

szy Antoniego Grono wieża. Tomik ma 
etrcn 46. Tyitiuł: „Prosiło w oezy ‘. Oto 
próbka:

Druiil
drwi

Drtrał
drumli

Druid 
drwi

•wargi W
ślini ią maikiem k.«’

Cblipli

SzomMdo liżą się kamienie w ciepłej krwi
i
nic

Fonmalłnie biorąc. jest to talk zwa­
ny: pluimipduinNplizm. Treściowo: ty­
powy bezsens. W sumie: okazowy 
przykład dupeHbzdnry. 

dy zdrowotne przestrzegają, a nawet 
zakaziują ztbyt wczesnego posyłania 
d&iedka do szkoły. Nawet siódmy roik 
życia nie jest okresem zbyt sprzyja­
jącym. gdyż jest wiekiem przefomu: 
dziecko jest cokolwiek osłabi one 
wskutek rozpoczynającego siię szybkie­
go wz,rosiu, zmiany uzębienia: posta­
wa jest. jesizcze zleĄka pochyła, klatka 
piersiowa jeszcze niewyprostowana. 
stąd płytszy oddech, budowa kości 
nieuikońezona, ruchy krótkie, /imien­
ne — stąd dłuiższie siedzenie w ławce 
szikodiliwe. Jeżeli tak jest w siódmymi 
roku życia, to cóż mówić dopiero o 
szkodliwości siedzenia w szkole dli a 
dzieci mlodSizych. Względy w ęc zdro­
wotne przęs-brzegające przed zbyt

PRZETWORY TECHNICZNO - CHEMICZNE

MAURYCY REINER
Spółka Firmowa

SOSNOWIEC, UL. PREZ. MOŚCICKIEGO 41. TEL. 5-48
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ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

8
JieUziela

Dziś Wincentego
Jutro Franciszki
Wschód słońca 6 m. 12.
Zachód „ Y1 m. 39.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pan Twardowski* ’.
PAŁACE: „Kapitan Bood‘\
EDEN: „Dla ciebie tańczę*.

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU odbędzie s-ię we wtorek 
dnia 10 bm. o godzinie 19.30. Na porząd­
ku obrad rozpatrzenie sprawozdania z 
wykonania budżetu za rok 1934-35 i 
wmiosków komisji rewizyjnej.
X ZARZĄD STÓW. WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI w SOSNOWCU po- 
daje do wiadomości swoich członków, 
że w zaległościach podatkowych za rok 
1952 i wcześniejszych są przyznane ulgi 
o ile podatnik wtplaci do dnia 1 kwietnia 
rb. nadwyżkę podatkową po^na-d 400 zł. 
Szczegółowych informacyj w tej sprawie 
udziela ka-pceilarja Stowarzyszenia, u'l. 
Piłsudskiego 16.
X PORANEK. Dziś w kinie „Eden0 od­
będzie się poranek o godz. 11.30 ancywę- 
soła komedija plt. ,,Mi«s Flora“ w gł. ro­
li Anna Ondra ulubienica publiczności. 
Bidety od' 25 groszy.
X POGADANKA. Dziś o godz. 11 rano 
w miejskim Ośrodku zdrowia i opieki 
społecznej w Sosnowcu przy ul. Teaitrail 
■nej 4. dr. A. Bilik wygłosi pogadankę
pt.: ,,O grypie i jej komplikacjach w 
wieku dziecięcym**.

I 
I I

GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI

U. Masmesiczawei
ul. Dęblińska 1. II. piętro.
Udziela porad oraz 6tosuje wszel 
fcie zabiegi kosmetyczne w-g sy­
stemu Dr. med. J. Świtalskiej. 
Godziny, przyjęć od 11-ej do 
3-ej wieczorem. Panowie od 16-ej 
do 17-ej. 765

wcze&n-em posyłaniem dziecko do 
iy są bardzo ważne.

Dziecko zbyt słabo rozwinięte cie­
leśnie, jak również nie wykazujące 
odpowiedniego rozwoju, psychicznejn 
należy raczej zostawić w domu, lub 
oddać do przedszkola, zjwłaszcz, je­
żeli opieka w domu nie jest wystar­
czającą, niż do szkoły.

Wstępując do szkoły, przenosi się 
dziecko do nowego, na/razic obcego mu. 
społecznego świata. Wydostaje się z 
domu spod opieki maiki, wchodtei w 
św.at szerszy, wypełniony dziećmi w 
różnym wiefciu, o różnym wyglądzie i 
temiperamenciie. w świat pełen dzi­
wów, które mu szkoła niesie.

Mgr. E. Sucnan.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 8 Lin. o godz. 4.30 popoi, po raz 

11 ciasząca się ńiesłaibnac&m powodzeniem 
przepiękna komedia Bus-Feketego pt. „TRA­
FIKA PANI GENERAŁOWEJ* ’, która zdobs- 
la sobie dzięki awytn walorom olbrzymie po­
wodzenie u sosnowieckiej publiazności, o- 
klatskującej wykonawców w osobach pip.: 
Arciszewsikięj, Golaseewislkiej. T. Krotkego i 
innych. Bilety w eonie od 25 gr.

Wieczorem o godz. 8.30 no raz 4 dosko­
nała koonedja sowiecka W. Katajewa pt. 

KWIECISTA DROGA**.
Jutro dinia 9 bm. o godz. 7 wiecz. przed­

stawienie zakupione dla zespołów robotni 
czych. świetlna komedja W. Katajewa p. t.
KWIECISTA DROGA’.

Dnia 11 bm. o godz. 8.30 wieoz. w teatrze 
miejskim w Sosnowcu zespół znakomitych 
artystów Opery warszawskiej da jedno przed 
stawienie słynnej opery Pucciniego „Toeca“. 
Bidety wcześniej nabywać można w firmie 
W. Czechowski, 3 Maja 8.

-----xx——
X LEKTORJUM POWSZECHNE W SO­
SNOWCU. W’ środę dnia 11 bm. odbę­
dzie się w lokalu przy ul. Warszawskiej 
22 interesujący odiczyt pt. ..Z aktualnych 
zagadnień gospodarczych w Połece‘‘. Od­
czyt wygłosi pro*f-  Kazimierz Nawrocki. 
Wstęp d'la s-tarszyah i młodzieży bezpłat­
ny. Pcoząjtdk ponkhual-nie o godz. 7 w.
X ZARZĄD ZWIĄZKU REZERWISTÓW 
KOŁA SOSNOWIEC sRODULA przy­
pomina swym członkom jak również 
członkcm Rodziny R©z. i «yn$pa»tyko«D 
naszego Koła, że w*  d-niu 8 marca br- 
o godz. 17-tej w lokadu własnym przy 
ud. F. Perlu 30 zostanie wygłoszony dal­
szy ciątg od«izyt-u przez ab. St. Leśniaka, 
pod' tytułem ..Praca d'la Państwa".
X WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
PATRONATU TOW. OPIEKI NAD 
WIĘŹNIAMI odbędzie się w sali Domni 
katolickiego przy ud. Prez. Mośai*<kieigo  
w Sosnowcu w dniu 12 bm. o godz. 18.45 
O ile w tym terminie nie przybędzie do­
stateczna Hośc członków, to zebrar.ie od­
będzie się w drugim termim-ie o god*z.  
19 i ważne będzie bez względu na i*lość  
przybyłych członków. Porządek dzien­
ny następujący: zagajenie, wybór pire- 
zyd*j'um  odczytanie pr<yt«kuiu z ostatnie­
go waJtnego zebrania, sprawo-zdania: pre 
zesa i sikarbniika, sprawozdanie i wnio­
ski komisji rewizyjnej, wybór władz: a) 
zarządu (12 ctzłcmlków i 4 zastępców), b) 
kemisji rewizyjnej (3 członków i 2 za­
stępców), woLne wnioski.

Zgon ś.p. Stanisława Nowaka
PREZESA HONOR. Z. N. P.

Oiizymaiiiśmy następujący komun-i- 
kait:

Kuratorium okręgu szkolnego krabów 
- kiego. Din ia 6 Utarta 1936 r. zmarl -ś. p- 
St-aaiisłaiw Nowak, b. Senator Rapl., b. 
Prezep 2)w j^aku Naoiczyci etertw a Pc >sk i e- 
go. Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 
hę. o godz. 11 w Krakowie. Pan Mini­
ster Wyznań Reliig.ijinydh i Oświecenia 
Publicznego agod^ł się. alby' Nanezyt ied- 
stwu i urzędnikom administracji s2kol- 

pragnącym wzśąć udział w pogrze­
bie, udzielić c®a»owcgo zwoumienia od' 
zajęć sbiżbowyub w dnw pogrzebu. Pod- 
pjsamo: (—)Dr. Kwiatkowski, Dyrektor 
Biura Personalnego w Miuieterstwie AA.
R. i O. P. Woihee pOw ytż-zego ud 7 i < ni 
uirlopti ma dzień 9 marce br. tytm p łom 
Nauczycielskim, które pragną wziąć u- 
dział w jwgrzebie.

(—) Stanisław LndiOwiec 
Insipekt or sak ota y r-os nowłę k i

X ODMOWNE ODPOWIEDZI WŁADZ 
ADMINISTRACYJNYCH MUSZĄ BYĆ 
UZASADNIONE. Minister spraw wew- 
nętnzoycih polecił, aby władtze aclnij.n - 
M r acyjn e przy odmownem załatw ; ar. i u 
sprawy podawały petentowi krótkie i 
jasne mzasad-nienie powodów odmowy, 
zarówno pod wzglę-tłem prawnym, jak 
faktycznym. Reguła ta obowiązuje przy 
znla-twiłjnńi w pierwszej instancji .nic- 
tylko 'praw, w których obowiązek fak- 
tycznego uizŁsadcienbi. wynika z sa-m«j 
jistaiwy, ale również spraw, t. tswo- 
hodnegc 'iznanie. Jedynie w przypad- 
ka 'b. gdy ważny -interes państwowy 
przemawia przeciwko bliższemu faktycz­
nemu uzasadnieniu powodów odmowy*  
Biieiźy ograniczyć się do uaasad-nier.ia 
prawnego, podanego w sposób należycie 
zrozum ały dla gltrony.

PROSIMY PAMIĘTAĆ 
ie otrzymaliśmy już na 

SEZON WIOSENNY 
najnowsze tkaniny

, w pięknych kolorach i gatunkach 
na płaszcze, komplety, kostiumy 

i suknie
„BŁAWAT POLSKI”

1408 Sosnowiec, Warszawska !•

X NOWA PLACÓWKA P.Z.Z.P.P. i H. 
Rz. P. W wyniku prowadzca-y'b prac 
organizacyjnych * no-jbliżfSzyeh dfiiacb 
nastąp: powołanie do życia nowego od­
działu Pol*k :ego związku zawodowego 
•pracowirników przemysłowych i ba»nd'!o- 
wycb Rjz. P- w So&oowcu. t-ym razem w 
Kidach. Oddizioł ten skupi w sobie 
wszystkich .pracowników umysłowych z 
terer.fu Kielc i okolicy.
X „ZAGRODA SOBKOWA" NA SA­
TURNIE. Dziś o godz. 19 w eatl-i kuwbu 
na Saturnie Kolo Młcśuików sceny 
przy- dnuży-nie harcerskiej odegra melo­
dramat ze śpiewami pt. „Zapoda Sobko­
wa l;.
X REFERAT DYSKUSYJNY W KLU­
BIE MŁODZIEŻY PRAC. W CZELA 
DZI. Khub Młodzieży Pracującej w Cze­
ladzi, dziś o godz. 10.15 ramo w lokaju 
własnym przy ud. M-iiowickiej ©rgai-iizu je 
referat dysifcuisyjny, który wygłesi p. 
B. Gawronówina Również Zarząd- klu­
ku zawiadamia, że dnią 15 bm. w lokaju 
szkoły powszccbuej przy nil. Będziń-s-kiej 
odbędzie się wałr.e zebramie ezłonkófw 
klubu Młodzieży Pracującej.
X ODCZYT W PSM. W CZELADZI 
Dziś o godiz. 19 w lokalu PlSM. w CzC- 
ladtei pro-f- jakób Kryga wygłet-j odczyt 
na temał: „Rosja na Dalekim Wschód?’• 
a Jeponja1’. AATstęp cMa w^ywtktah bez­
płatny.
X KASINĘ WESELE. Starwnuem s<A- 'i 
sceini-tznej kolejowego Przysposobiło D 
wojtskowego, dnia 8 bm. tj dlzi*>iaj.  .. 
godz. 19 w świefŁicy własnej przy u . 
Kilińskieigo 3 odegrar-e będzie wido-w:- 
s-ko regjcoialine pt. „Kasinę weseie1* w 
3 aktach R. Rydza ze śpiew em i tańcami . 
Śpiew i muizyka oparta na mo-tywach lu­
dowych. Z 'Uwagi <ua artystyczne walory 
widowiska zarząd KPW., po porozum i-- 
niu się z Inspektorem ^zWmym, posta­
nowił da i jedno pmz«fetawienie dla 
dtoi-aitwy szkolnej w poniedziałek dnia 9 
bm. o godz. 17. Waitęp dkd aacs 20 gr.
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POD ŚWIATŁO

POZORY ŻYCIA SPOŁECZNEGO SYLVIA SIDNEY
Z niezmiernej obfitości wzinia-nęK w 

prasie, zawiadamiających o walnych 
zebraniach przeróżnych związków, or- 
ganizacyj, stowarzyszeń, możnaby są­
dzić, iż życie społeczne w Zagłębiu 
jest niesłychanie bujne. Tak bujne, 

■ jak w żadnej innej miejscowości w 
Polsce. Niestety, ani zawiadomienia 
o walnych zebraniach, ani też piękne 
sprawozdania z nich i żmudnie opra­
cowywane plany na rok przyszły, nie 
;: d zw' erciadłl ają rzeczy w istości.

Ileż to 06Ób bowiem przybywa na 
e zebrania? W większości wypadików 
liczba ich nie przekracza 30. W wię­
kszość ; wypadków nawet zarządy nie 
przychodzą w komplecie na te zebra­
nia. M większości wypadków jednych 

tych samych ludzi spotyka się na 
wszystkich zgromadzeniach. Czy to 
będzie LOPP, czy Liga morska i kor 
lonjslna. Macierz czy PCK. Towarzy­
stwo przeciwgruźlicze czy opieka nad 
bezrobotnymi. Iow. przyjaciół karcer­
owe czy opieka pozaszkolna nad mło­
dzieżą — wszędzie spotikamy jednych 

ych samych ludzi, którzy od kilku­
nastu a może kilkudziesięciu lat służą 
sprawie społecznej.

Zjawisko to jest tern dziwniejsze, 
nieikitóre organizacje liczą po kilkuset 
członków opłacających składki. Jed­
nak na zebrań ach tych organizacyj 
sale świecą przeraźliwemi pustkami.

Coprawda, obojętną rzeczą jes:. <zy 
na zebranie przychodzi 15 czy 150 o- 
sób. Dyskusje rozwlekłe, jałowe, kra­
szone cudowmemi projektami (które 
niewiadomo kto wykona) są cechą 
charakterystyczną zarówno dla jed­
nych. jak i drugich zebrań.

Zwięzłość, jasność w prowadzeniu 
obrad, zdolność opracowywania pro­
jektów z szansami ich realizacji—nie 
są właściwościami naszego charakte­
ru. Luibiimy du-żo mówić, spierać się 
w kwestjach drugorzędnych, a leni 
mem z każdego niemal zebrania czy­
nimy ,4piłę“, zarzynającą wszelką do­
brą wolę członków przychodzenia na 
zebrania. Nic dziwnego, iż natępne 
świecą pustkami.

Są i inne przyczyny tej niepokoją­
cej absencji. Oto w samym Sosnowcu 
tylko istnieje około 300 związlkć w. 
organizacyj i stowarzyszeń. Jeżeli się 
zważy, iż w stutysięcznem mieście.

Godzina Zagłębia Dąbr.
NR. 9.

W nadchodzącą środę z poutstudja Ro­
snowie*  -kiego nadana będ-zie pierwsza 
ręgjoinaflna audycja z ud z: a leni podwój­
nego kwartetu wokalr-ego pod dyr. prof. 
Karola Guizikowekietgo z Dąlb o wy Gór. 
Podwójmy kwartet wykona: Wiązankę 
pieśni górniczych K. Guzikowskiego, 
Modllitiwę górników. M. Miigr'■r.*a  do słów 
Jana Słowika, Piosenkę gór.n.iczą K. Gu 
żukowskiego do słów Jarosława Iwasz­
kiewicza i Ma*i«z  górniczy K. Guizókow- 
skńego do słów Tadeusza Popiela.

Feljetcm o gwarkach o^k niskich i raj­
cach sławkowskich wyigłosi red. Kon­
stanty Ćwierk. Ponadto Krakowiaki A- 
Rajczaka 
ka ' pod 

wykona ..S-zóstlLa Sosnowjec- 
dy-r. Sr, Kuchcińsikiągo.

--------OQo--------

Do Grobu Pańskiego!
Tysiąc i a jigłdbsizy1' *h  Wiz i ruszeń. i ys i ąc 

najpiękniej-zyc-h wrażeń przeżywać bę­
dzie tein, k't-c weźmie udział w pielgrzymi 
ce wiosenmej do Grobu Pańskiego. W 
programie z-w ied żarnie wszystkich miojis? 
związanych ściśle -z życ* ;eni i męką Chry­
stusa Para, a w drodze powrotnej Ateh 
j Konsianit y-nopola. Projektów an-a jeH 
również dodatkowa wycie" *zka  do Egip­
tu. Podróż m-o-r^ką odlbędą pielgrzymi j 
polek i cmi sta^lknoni ..Poloni a “ i ,,Ko- 
ś. i liczko’. Cena udziału od' 875 zł. po­
cząwszy. Koszt uczestnictwa. obęj mn-jc 
przejazdy kolejowe, samochodowe, prze­
jazd okrętami, hotele pełnie utrzymacie, 
opłaty i podatki portowe,, naipiwki służ­
bie hotelowej i :est-auracyjinej. przejaz­
dy z dworców d’o hoteli i sipowrotem. wi- 
ay paszportowe, zwiedzanie i wycieczki 
< raz opłatę za traospont walizy.

Zgłoszenia tytko do końca marca 
przyjmuje: Liga Katolicka w Katowii- 
eacih. uk Marsz. Piłlsudlskiego 58. telefor 
3O6-Ó2 .i 313-30. 

bezrobociem zmaltretiowanem. aktyw­
nych społecznic osób (w sensie pozy­
tywnej. twórczej pracy) może być naj­
wyżej 2—3 tysiące, to łatwo zorjentu- 
jemy się, dlaczego wszędzie wid-zimy 
tych samyich ludz-i i dlaczego na ..wal­
ne1 zebrania tak mało przychodzi.

Ogromne rozproszkowanie organi­
zacyjne, celem realizowania w wielu 
wypadkach tych samych programów 
narodowych, społecznych., Ikułtrural- 
nych, oświatowych prowadzi do stwa­
rzania pięknych pozorów, ale... tylko 
pozorów. Rzeczywistość natomiast nie 
jest ztupelnie tak piękna, jak owe po­
zory. I dlatego, o ile nie chcemy lu­
dzie 6ię pozorami życia społecznego, 
zdobyć się musimy na wysiłek koma- 
sacyjny. Wówczas większy efekt da­
dzą i składki, dziś, w dużym stopniu, 
rozpływające się na rozłogach apara­
tów bkurowych, sekret arjat ów. papie­
rów listowych i różnego kształtu pie­
czątek, oraz znacznie łatwiej hędzi 
można realizować programy nie słowa­
mi a czynami.

Praca społeczna ma tylko wówczas 
wartość, gdy nie zniechęcana zachęca 
coraz liczniejsze sfery do tej oracy. 
Dziś obserwujemy zjawisko odwrotne, i

Tik. 1

Jubileusz 30-Iecia pracy scenicznej
Wiktorji Arciszewskiej

teabruDnia 14 marca rb. artystka 
nrejskiego w Sosnowcu, p. Wiktor ja 
Arciszewska obchodź/ jubileusz 30-1 e- 
cia pracy scenicznej.

W krótkich- zarysach karjera sce­
niczna Czcigodnej Jubilatki przedsta­
wi i a się n a >t ęipu j ąco:

Pracę na scenie W. Arciszewska roz­
poczęła w ro-ku 1903 w teatrze pod dy­
rekcją Majdrowicza w Kaliszu. Po 
trzech latach wystarała gościnnie w 
sosnowieckim teatrze pod dyrekcją p. 
Feliiisikjego w rolach: Heleny w sztuce 
.Wesele Fon*s>ia ‘‘ oraz w sztuce . 30 la:

Likwidacja zatargu
w przemyśle górniczym

Jak donieśliśmy już, Nadzwyczaj­
na Komisja Rozjemcza w Warszawie 
wydała w p atek orzeczenie w spra­
wie zatargu w przemyśle górniczym, 
utrzymujące płace robotników na po­
ziomie ustalonym w obowiązującej 
dotychczas umowie o warunkach pra­
cy i płacy oraz w umowach lokalnych.

Jedynie eo do kopalni Warszawskie­
go Tow a rzystwa o rzecz.cn i e pr ze w ' ■ 
działo z uwag na sytuację gospodar­
czą pewne możliwości nieznacznej ob­
niżki stawek płac pod warunkiem je­
dnak. iź Warszawskie Towarzystwo 
zobowiąże się do nieprzeprowadzania 
koncentracji masowych redukęyj.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej wchodzi w życie i olx)wią­
zu je od 1 marca 1936 r. do dnia 31 tu ­
ja 1936 r., a w razie nie wymówienia 
na miesiąc przed tym terminem prze­
dłuża się na następny kwartał.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dlla Zagłębia Dąbrowskiego

Krakowskiego wraz z orzeczeniem 
<emisji polub o w no - arbitrażowej w 
Karłowicach. które decyzją m.uiistra

w
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w życiu szu*lera ‘‘ w roli córki. Póź­
niej przeniosła się do teatru łódzkie­
go pod dyrekcją Gruibińsikiego. Na­
stępne etapy to: Lwów. Poznań, Kra­
ków oraz Warszawa, gdzie grała w 
teatrze Ateneum pod dyrekcją Ad­
wentów <za.

Spośród szeregu ról, które grała 
Arciszewska naj ważnie jsz*  były: 
Elżbiety w ..Marj] Stuart* ’. Młynarki 
w ..Zaczarowanem Kole“. Ady w 
..Końcu Sodomy '. Azy w ..('bacie za 
w-sią”. Balladynę później rolę Matki. 
1 ulicisziewieżowej w ..Pani Duiliskiiej“. 
Dobrujsłlcej w ..Ślubach panieńskich* ’ 
Emilji w ..Otello". Hrabiny w ,Adrjan 
nie Lecouvreure“ i wiele innych.

Arciszewska występowała z takimi 
..asami'*  sceny polskiej jak: Kamiń­
ski. Żelazowsk . Adwentowicz, Solski. 
Jaracz, Stęp owsik i-Junosza. Zelwero­
wicz Frenkiel Feldman, Sienni as zjko- 
wa. Wysocka. Bedtnarzewska.

Na uczczenie jubileuszu znakomitej 
artystki teatr miejski w Sosnowcu wy 
awia komedję pt. ..ładna hi*sborja “ 

de Fleurs‘a . Caillaret a. w której je­
dna z głównych ról powierzona bę­
dzie p. Wiktorji Arciszewskiej. Szcze­
gółowy program -uroczystości związa­
nych z jubileuszem nestorki sceny pol- 
'<iej podamy w odpowiednim czasi'.

opieki społecznej zyskało moc obo-. 
wiązującą dla przemysłu węglowego 
na Górnem Śląsku, oznacza całkowitą 
’ widację zatargu w górnictiwie wę- 
’lo*wem  w Polsce.

Wczoraj tekst orzeczenia nadzwy­
czajnej komisji rozjemczej został ro­
zesłany zainieipsowanyim stronom.

U FRYZJERA
— Jak nLj.m panu przyciąć włosy?

Bez w\ jaśni.'ń strategicznych^ >jtiKicji 
Abisynj-i!

PRZEZORNY KUM
■ — Klini e, cy to wyśęie wczołdj w stodole 

kichnęli, jakieśc-ie z parobkiem żyto młócili?
— Taik, to ja...
— No... to ja...
— No... to... na zdrowie, bo myślab m że to 

wasz parobek.

A NA LOG JA
Szef -to urzędnika:
— Słyszałem, że personel dal ni

>ko ...ślepa kiszka". Może pan m 
czy. dlaczego?

Urze<ln’ik <llugo się wzdraga, 
przyciśnięty do imiru. wyznaj?:

— Niby dlatego, że ślępa. kiszka jest niepo­
trzebna i często podirażn ion-a

przezwi- 
wytluma-

w reszcie,

mówi:

a] ważniejszą 
rzeczą dla gwiazdy 
filmowej jest piękna 
cera. Ja używam do>' 
pielęgnacji cery co-' 
dziennie Mydła To­
aletowego Lux

FILMOWYCH

Portreciki i albumiki
UKRÓCENIE AKWIZYCJI 

W URZĘDACH.
Do poszczególnych mrinisłers^tiw orae 

do urzędów wojewódzkich napływają li­
czne prośby instytu-c ji społecznych, przed 
siębiorstw pryw«a-tmych i firm wydawni­
czych o zakup enie lub też zalecer.j© na­
bycia p< dwładnym orgatoom państwo­
wym samo-rządowym rozmaitych prac 
literackich, wydawnictw alibudowyrih: 
portretów.

W ładz<*  państwowe stwierdziły, iż wy- 
da^^aJl•• zalecenia nadużywane są prze? 
akwizytorów jako legitymacje dla wy­
wierana niedopuszczalnego nacisku ta 
urzędy i urzędników. Przukonaiuo 6ię 
nadto, iż lwią część do h<du z powyż­
szych wydawnictw zabierają koszty han 
diowe i akwizycja.

Ministerstwo «pia<w wewnętrznych po­
leciło, iż wszelkie prośby 
wydawnictw mają być 
specjalną rezerwą a

o pO!P:^ra»n’e 
traktowane ze 

i c*h  za-lecarde stoso­
wane może być jedynie w zupełnie wy- 
jątk owych przypadkach.

---- oo-----
Wykup gruntów dzierżaw.

PRZEZ DROBNYCH ROLNIKÓW
Przy poru naany, iż w diróu 1 kwietnia 

rb. wygasa prawo składanie podań o 
wykup gi u<ntów. dzierżąwicmych przez 
drobnych rolników (do 5 ba) (Oz. U. R. 
P. 1-36 poz. 2) w okresie od 1919 r. do 
1924.

Dzierżawcy ci mogą do dr. ja 1 kwiet­
nie 1936 r. zgłosić wniosek d’o Sta-noait- 
we o wykup dzierżawionych p’’zcz sie­
bie grumtów. dołączyć: 1) wyciąg z wy­
kazu hipotecznego, stwierdzający tytuł 
własności i stan zadiutżeijia gruntów ma- 
ją*  ych ulec wykupowi 2) wypełnione i 
zaświadczone przez zarząd*  gminny „agło 
sizer.ie o nabycie ziemi‘‘.

Centa nabycia dzierżawionych gran­
tów stanowi trzy czwarte ceny grantów 
państwo*"  ych. Sunnę kupna można spła­
cać bądź jednorazowo, na co można o- 
trzymać kredyt z Funduszu obrotowego 
reformy rodnej. -albo też spłatę można 
rozłożyć jra 15 la*  w półrocznych ra­
tach.

X PRZEDSTAWIENIE NA „FLORZĆ0. 
Dzisiaj. tj. u niedzielę, odlbęd®^ się w 
Domu Ludowymi kop. ..Flora". przedsta­
wienie. urządzone staraniem miejscowej 
szwalni, amatorów i harcerzy. Pnzełdlsta- 
wienia te, cieszą się zaiwsze syffnip»ailj.' 
miejscowego społeczeństwa : są gorąe- 
olk^asikiwai-e. Początek o god*z.  18. Bil*  
ty wstępu od 20 gr. do 1 zł.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W mb. tygo 
dniu zanotowano w Sosnowcu następu 
jące przypadki zachorowań i zgoot 
na choro-by zakaźne: dur brzufsrzmy 1 
błotni >a 9. odr-a 1. ióźa 1, krztusiec 6. 
gruźlica 7 (4 agony)
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LUDZIE PRACY W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM # *

DOM Z ZELÓWEK I OBCASOW
W pewoieim miejscu iprzy ul. Mościc­

kiego w Sosnowcu znajduje się cie­
kawa budowla. Drewniana, ledwo sto 
jaca budka, otoczona mureno. na któ­
rym spoczywa dach, jeszcze całkowi­
cie niewykończony. Po lewej stronie 
małe okienko, którego parapet równa 
się prawie z powierzchnia ziemi, wre 
szcie małe drzwi — a na nich napis 
.Szewc*.

Schylony, wchodzę do środka, fzdełt 
ka o długości trzech kroków i szero­
kości dtwuch, tonie w półmroku... Po 
lewej stronie piętrowe łóżko, obok 
połamane krzesło, dalej piecyk nie­
wielkich rozmiarów... pod ścianą eoś 
w rodzaju komody, na której lśnią 
czystością talerze i szklanki. Pod ,.o- 
knem‘‘ stolik pełen przyborów szewc- 
kich'„ stałych butów „różnej płci"', klej, 
kołfai. powykrzywiane pudełka pełne 
giwoźdtzi itlp. Pośrodku lampa nafto­
wa, która po przez zakopcone, brudne 
szkło rzuca słabe odiblyski... Powie­
trze duszne, przesycone dymem z pa­
pierosów, stęchlizną, odorem z kapu­
sty i zapachem gotujących się ziemuia 
ków. Przy stoliku pochylony człowiek 
intensywnie pracuje, wbijając fcoliki 
między rozmiękłą podeszwę...

CZY NARZEKACIE
Chuda, o woskowej barwie, nieogo 

łona twarz odbijała się wyraźnie na 
tle odrapanej ściany.

Po małej izdebce kręciły się dzieci 
w wieku lat od 2 do 10, których jest 
ty&o pięcioro! Szóste — schowane 
gdzieś w rogu łóżka, drze się w nie- 
hogłosy... Gdy wszedłem do iżby, 
szewc podniósł głowę, uśmiechnął się 
blado i wskazując ręką stołek, powie­
dział:

— Proszę niech pan spocanie.
Usiadłem, poczęstowałem go papie- 

nsern i zacząłem rozmowę:
— No i oo słychać?
— A no niic specjalnie ciekawego, 

żracuje się i dzień za dniem leci.
— Roboty dużo?
— Nawet nie można narzekać. Cźło. 

wiek I podołać nieraz nie może,
— Dlaczego pan nie przyjmie cze­

ladnika?
— Ee, r»o co mi on. Na tyle znowu 

flńęnM roboty, żeby go utrzymać. a 
zresztą teraz to też takich wykwalifi­
kowanych' szewców niema. Nieraz 
talk było, że dałem robotę to wziął i 
,3partoliłf‘ — to teiż wołę sam praco 
wać.

— Czy nowe burty tea pan rob’?
— A pewnie, przecież już 16 łat pra 

cuję w tym zawodzie, to i wprawę 
mam, już dużą.

NA WOJENCE.
— Dlaczego pan został akurat sze­

wcem, a up. nie stolarzem , czy kraw­
cem?

— To był proszę pana nadzwyczaj­
ny przypadek. Było to w 1920 r. Ja­
ko dobry Polak poszedłem bronić War 
Srawy. a muszę panu zaznaczyć, że 
przedtem byłem woźnym. Którejś 
nocy jak leżeliśmy w rowie pod Ra­
dzyminem. napie wpadł szrapnel w 
poblSżu i taka cholera była, że odłam­
kiem ulgodziła jednego z naszych ko­
mendantów — dziś to już. wielka figur 
ra Ten odłamek trafił go w nogę, ra 
nil i- silnie, a najciekawsze, że but 
to mu rozerwał na dwoje. Kiedy się 
uspokoiło i kiedy ranę myśmy mu o- 
bandażowali, to się pyta o buty i po­
wiada, żeby mu koniecznie zrepero- 
wać. Nie wiem jeszcze do tej pory 
dlaczego, mnie to dali do reperacji. 
I pamiętam jak dziś podszedł do mnie 
komendant, poklepał mię po ramie­
niu ,| powiada: — „Wy tak eoś na sze­
wca wyglądacie — zreferujcie mi te 
bnty“.

— Ano i zreperowałem.
— I tak się cm zachęciłem, że po 

powrocie do domu przeszedłem pra­
ktykę i jestem szewcom — zakończył 
swa opowieść, wciągając do płuc duża 
iłotó dymu.

Z PRACY DO DOMKU
— Ile pan godzin na dobę pracuje? 
To zależy od roboty. Bywa tak. że 

pracuję cd1 8 rano do 2 w nocy, a by­

wa i talk, że 5 łub 6 godzin na dobę. 
Ale roboty jest dużo, nie mogę narze­
kać.

— A ile pan zarabia?
— To zależy od roboty. W jednym 

miesiącu to i 250 zł. się zarobi, a cza- 
saml to i 150 zł., różnie bywa. Ale 
człowiek na swoje •wydatki to nic pra­
wie z tego niema, bo przecież jest 
sześcioro dzieci — smutnie wzdycha 
.jpatryjarcŁałny11 ojciec. Trzeba prze­
cież je okryć i jeść dać, a to koszt-uje. 
Oprócz tego składam sobie trochę 
groszy, bo jak pan widzi, stawiam tę 
chałupę murowaną.

— Ach to pan to stawia? — pyiam 
ze zdżiiwienaeim.

— Ano. cóż miałem robić. Powie­
dzieli mi w Magistracie, że taka buda 
drewniana nie może stać w centrum, 
imćasta. Więc poioz-u-miialem 6ię z wła­
ścicielem tego placu i mam wystawić, 
ten domek, a po 20 latach przejdzie, 
on na własność właacieieia placu.

— Alle jak widzę, że ten domek już 
jest na wytkończeniui?
— O! jeszcze coś nie coś brakuję, ale 
ju większa robota przy nim zrobiona.

W tej chwil; weszła do izby „pani 
szewcowa6’. Była to tęga kobieta, o

rrW>MYDtO BEBE nOFMANA«>3
NAJLEPSZE . BO SPECJALNE DLA DZIECI ^WkT^^SBS

1 życia m nażarnai i żjdititatU
Wybór nowych władz —
Dnia 1 bm. w lokalu prywatnym w Ży 

choreach (,gm. Bobrowniki) odibyło się 
wmalne zgromadzenie członlków Stowa<nzy 
szenia ochotniczej straży pożarnej .przy 
uczestnictwie pon«ad 60 o^ób upraiwindo- 
nych d>o głosu decydującego- Zebranie 
zagaił prezes ©t-naźy p. Andrzej Furma­
nek informując zebranych o celu zgro­
madzenia się oułonlków s-traiży, zajprępomo 
wał wybranie prozydłjum w składzie: st. 
i<D6>tr. Nikodem Kalkowslki jalko przewo- 
dniczący, p. Franciszek Czerslki, Józef 
Olszówka i Sto fam ja Nilkodeanówna, r.a 
Asesorów zaś Leonarda Sokoła na sekre­
tarza, których zgiromiadtzenae powołało 
jedno®Jygfaiią przez aklamację.

Na wstępie zebrania uczczono pamięć 
ś. p. marezał. J. Pifeudlslkiiego, przez mi­
enił owe milczenie i powstanie, ipoczcm 
przewodniczący zwrócił się do żebremych 
o potraktowanie zebrania z należną po­
wagą i zaintere&owaiEiem. W dialszym 
ciągu, po odczyHatniu i przyjęciu proto­
kółu z poprzedniego zgromadzenia wal­
nego z dnia 5 września -r. ulb., zarząd Sto 
warzyszetia przystąpił do zdawania swe 
go sprawozdanie rocznego, i tak: organi 
zaicyjno - administracyjne, p. o. sekre­
tarz p. Leonard; Sokół, is^yszik.&Ieriowo- 
tedhiniiiciane naczelnik p. Kazimierz Bia- 
cia, gospodarcze — gospodeirz p. Józef 
Pawelczyk, drużyny żeńskiej samarytań- 
sk o-pożarnicze komendantka ,p. Stefainja 
Nikodemowna, finansowe skarbnik p.

Największy tragik polski S. JARACZ
w dramacie

JEGO WIELU Mltasr 

„Afera posadowa” w Dąbrowie 
zorganizowana przez młodą dziewczynę 

ni cierpliwie .zekali, tembardzoj, że Ku-W Dąbrowie Górniczej -natrafiono na- 
ślad' ciekawej afery. Oto młoda .nie­
wiasta- Kubasów na obiecywała bezro­
botnym, iż da im za-wudlnienie w Hucie 
Bankowej, gdzie, jak twierdziła, ma du­
że znajomości.

Kiibasów-na pobierała od robotników 
opłatty, wahające się od1 kiłkuuestn do 
kiillku.daicsięóhu złotych. W ten sposób 
„aa rejestrował a4’ kilkudziesięciu robot­
ników, którym oczywiście pracy tie 
dala. Gdy nidk-tór-zy iz -niob natarczywie 
się domagali, zwRÓciia im pieniądze. In-

Krwawa bójka na ulicy
Pokłutego nożem przewieziono do szpitala
Jak donieśliśmy pokrótce wczo-raj. 

w ub. piątek o godz. 9 wieczorem zo- 
Mal pokłuty nożem na ulicy Perlą w 
Sosnowcu 25detni Edward Kędzierski, 
jpbotnik. zamieszkały przy ul. Matej­
ki 8.

Jak się okazmje. Kędzierski został 
pokłuty nożerii podczas bójki, wyin- 
klej na tle osobistych nieporozumień 
z 25-lełtaiim Leonem Możdżeniem (Ka*

Zamierzenia na przyszłość
Józef Oiparo, k-o<misj,i rewizyjnej p. Cze­
sław Lebiecki, po-czem wywiązała się 
dyskusja. Na wniosek komisji rewizyj­
nej sprawozdania za't>wierdizoino, udzie­
lając za-razem usłęipującetm-u zarządowi 
aibsoluitorjum.

Dalszym iiorządlkiebi obrad były wy­
bory, które dTogą tajnego głosowania 
da.-y następując- rezultaJty: prezesem zo­
stał p. Andrzej Furmanek, kandydatem 
r.a nacz-e-lmiika- p. Kazimierz Bacia, do za 
rządu wybrano: pp. Józefa Oparę, Stani­
sława Gajdzika, Józefa Pawelczyka i A- 
dama Rebcgia; do komisji rewizyjnej 
zaś weszli pp.: Czesław Lebiecki — prze 
wodni'C®ąjmy. Antoni Mitas jako 1-szy 
członek K. R., druigiie miejsce zarczer- 
wowar-o dia delegata gminy, a na zastę­
pców weszli pp.: Eman u e! Pawełozyk i 
Stanisłew Maliną.

Po wyborach rozpatrzioino plan działał 
ności na rok 1956-37 oraz preliimir.anz bu­
dżetowy na tenże okres, które po oży­
wionej dyskusji przepracowaniu u- 
chwalomo z tein, że budżet zwyczajny 
stamowić będzie zł. 633.15, a nadzwyczaj 
ny d-otyczący budowy remizy st-raiżac- 
kiej zł. 5.200. a w razie nieuzyskania 
odpowiedu-ich fur-duszów straż -przyłączy 
się do budoiWfy Domu Spoiłecznego-, któ­
rego wznie&ien ie jwŁ projełktowa.ne przez 
Gromadę wisi Życihćiice. Omówieniem 
drobnych spra»w zakończono zebramfe.

baisówr.a chcąc n«d’ać znaczeni© &wym 
staraniom wcięła od nich pawet dowo­
dy.

Jeden z robotników zorientował się 
że padł ofiarą uszustwa i zameldował po 
Ijcji. Policja rozipo1'xęła śledlztwo i wów­
czas na jaiw wyu-zła cafe afera.

Ponieważ Kiwbasówna. młod'a przystoj­
na dziewczyna, 1-ał 25. miała wiebi zna*  
j mych — afera ta wywołała d-uże wra­
żenie.

mięiina 8) i 22-letnitm Bolesławem Po- 
l&fcit&n (Robotnicza 5).

Kędzierskiego, któremu zadano kil­
ka pchn.ęć nożem przewieziono w 
stanie groźnym do szpkala miejskiego.

Moiżdżeń i Polak, którzy doznali 
podczas bójki lżejszych obrażeń, prze- 
bywa]ć] na kuracji w diemu.

Policja -prowadzi w sprawie krwa­
wej bójki dochod-zenie

nalanej, okrągłej twarzy, której cer*  
była podobna do roztopionego woąfeu.

Podeszła do dziecka i poesęfe go 
karanie.

— A ile pana kosztuje ywż ten do­
mek?

. — Do tej .pory bo 3500 zł., ale zaczą 
kim go stawiać jak był d»rogi materjał 
toraz sta udało więc i łaferiej będzie 
elkońiczyć.

— Ile jeswze trzeba będ® e w -Mego 
włożyć?

1500 zł., ale to juiż tylko na wytkoń- 
częnie. Robocizna więc nic nie ko 
Sztuję.

— Dlaczego?
— To jeden znajomy mi go siiawu 

a ja mu za to buity robię d»la niego i 
dla całej rodziny.

— Jaki będzie rozkład .tego domku?
— Będę -miał w nim pokój z kuch­

nią; warsztat i sklep sobie chc-ę załcr 
żyć — mówi dumnie szewc.

CHOROBA W DOMU
— A co będzie po 20 latach?
— Proszę pana, czy ja pożyję 20 lar. 

Człowiek ledwo dyszy. Chcę tylko, że­
by żona i dzieci miały co jeść, żeby 
ich talk nie zostawe.

— Nie gadaj ,.słary‘: gbtpetw — o- 
de zwała się szewcowa.

— Dzieci słabe — ciągnął dalej 
szew — jedtno chorowało na zapale­
nie mózgu niedawno, miało wiedy 
pókora roku i wie pan. że całą tą cho­
robę przeszło w tej norze... tylko ma 
jeszcze skrzywione oko — mówi smuH- 
nle szewc — ale mówią doktorzy, że 
to przejdzie.

— Tutaj leżało dziecko na zapale­
nie mózgu?

— Tam. na tern łótżku — wskazał 
ręką szewc piętrowe deski, zbite w 
formie łóżka.

— Niemożliwe! *-  rzuciłem ełośno.
— Ano tak. gdzież miałem je po- 

dzieć. Do szpitali a n e chcieli wziąć, 
bo nie miałem Kasy chorych, więc tu­
taj leżało, ale się i takt wyleczyło.

Rozejrzałem sic jeszcze raz po iz­
bie. Szewcoiwa. karmiła maleństwo, in­
ne dziecii baw ły się starym, podartym 
butem na podłodze. Wezysćko było rak 
•samo, jak przed kilkunastoma minu­
tami, tylko lampa filowała trochę 
mocniej, rzucając migotliwe światło 
na szare wnętrze izby. Pożegnałem 
się z niim wyszedłem. Owionął mię 
prąd świeżego powietrza, jakże od­
imiennego od teigo, które było tam w 
izbie...

Spojrzałem jeszcze raz na ..ckno‘‘, 
na lkitórem tiLło się*  słabe światło... 
Ponad lin ją. d rew niantój budy, wy­
raźnie zarysowywały się kontury mu­
rowanego donuku. w którem miał się 
mieścić przyszły sklep d wytwórnia o- 
buwia. Szewc przy ul- Mc ściek ego 
zaimponował mi. Zaimponował mi dla 
(ego, że dostrzegłem w nim wielki 
har.t ducha, wielką wytrzymałość ży­
ciową, która gotuje mu lepsze juiro.

Uski.

Zawodowi złodzieje
OKRADI I PODCHM1FLONEGO 

ŚLĄZAKA.
Mieszkaniec Katow ic, W kit im P prtik 

pnzyjecha wsz y onegdaj do So-*.no*'cA,  
.pcoed zalafwien.ieni -.prawiu-nkóu odwie­
dził jedr.ą z restairu yj, gdzie wypił s<po 
rą ilość ai«koholu.

Po qpuszAzein'u r-estaukcji cło pod- 
chimielonego nieźle ślązakpodeszło 
diwódh osób n ików. którzy zaofwową- 
w»zy mu swe towarzystwo, skradlij ze- 
gąrcA, poetzem ulotnitt się.

Spostrzegłszy brak zegarka Piprek ze- 
w la dom ił o i cm policję, podając jedno­
cześnie rysopis złodziei.

Po upływie paru godzin ujęto spraw­
ców kradzieży zegarka, którymi okazali 
sę zwani złodzieje: 29-letoj Bronieła^ 
Grzesiilk z Ła.gii*zy  i 38-fetn: SrtaoifrL'’ 
SzyimMzyik z Sosnowca.

•Zegarek od cl ar o i awirócotno |)o&ako- 
dowa-nenbi;, za '‘zymanych^ złodziei prze- 
karano do dyspozycji irted® sądou-yeh
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„Ich ostatnia szychta”
Katastrofa kopalniana na Redenie 100 lat temu

F Hen. ryk Betdtnunsk i Tvadef*hał  n<im inte- 
retsajacy opk dramat u, który rozegrał się 
w podziemiach kopalni Jłeden**  w Dąbro­
wie preed 6»tiu iaity. Opowieść tragicznej 
śmierci trzech górników ełysizaił p. Bedm-r- 
wki z ust wdowy po jednej z ofiar. Woj­
ciechu Boreckim, która jako 90-iletoiia sta­
ruszka zmarła w r. 1897. Nistety, nie mo­
żemy zamieścić w całości nadesłanego opo­
wiadania, gdyż jest ono zbyt obteome i na1 
ipic&ne wierszem, podajamy je więc w ob- 
szemiejiszem streszczeniu.
Na cmentarzu św. Tomasza w Bp- 

dzn.e, przy głównej alei, po lewej 
stronie, stoi stary pomnik, omszały z 
zatartym już napisem. Z trudem jeno 
można odczytać następująice słowa: 

Wojciechowi i Franciszkowi bra­
ciom Boreckim oraz Ignacemu Pro- 
chackiemu w dniu 25 maja 1856 ro­
ku, między godziną piątą i szóstą 
rano, przy opuszczaniu góry węgla 
kamiennego na kopalni Reden pod 
Dąbrową, gruzem przywalonym, u- 
rzędnicy, górnicy i hutnicy ten pom­
nik z dobrowolnych składek posta­
wili.
Ostatni to ślad niezwykłej traigied-ji. 

która rozegrała się w podz.emiach 
kopalni Reden. I zapewne nie wspo­
minalibyśmy dziś o niej, gdyby nie 
to, że miała przebieg wyjątkowo dra- 
matyuany.

Trzej ■górnicy, których nazwiska 
wymienione są na nagrobku, przybył 
we wiórek po Zielonych Świątkach 
roku Pańskiego 1856 do pracy. Wido­
cznie obowiązywała, wówczas tradycja 
,t,rzeciego święta'1, gdyż prócz nich i 
górnika obchodowego, niejakiego Ra­
ka, nikt więcej nie zeszedł pochyl­
nią do roboty.

W ciężkim znoju mijały kwadranse 
i godziny, lampki oliwne powoli się 
dopalały — niechybny to znak, że 
dniówka, trwającą wówczas dwana 
śeie godzin, ma się ku końcowi. Otarli 
czoła, pozbierali świdry, dłuta i mło­
ty i ruszyli na powierzchnię. Zegar w 
izbie zbornej jednak wskazywał do­
piero godzinę czwartą. Jeszcze dwie 
godziny należało pracować. Czyżby 
olej szybciej się wypalił, a może 
wszyscy trzej mniej niż zwykle olejiu 
nalali do kaganków...

Dziwnem się to im wydało, ale obo­
wiązek obowiązkiem. Zeszli więc raz 
jeszcze na dół nieszczęśni, nie wie*  
dząc, że ostatnią odbyli już drogę za 
życia. Chwycili znowu za kilofv i z 
uporem wdzrierać się poczęli w twar­
dą 6kałę węgla.

A ona jakby tylko na to czekała!
Długo tajony gniew wstrząsnął jej 

zimnem ciałem, odezwał s.ę głuchy 
łoskot i w jednej chwali duży zwał 
węgla runął na pracujących. Rzucili 
kilofy, porzucili świdry, by ratować 
się ucieczką. Niestety, jeden z braci 
Boreckich nie uszedł pułapce. Wiel­
kich rozmiarów- bryła węgla przygnio­
tła mu nogi, jakby w potrzasku. Rzn­
ęli się na ratunek dwaj pozostali. U- 
siłują podzw-tignąć blok — daremnie. 
Zaczęła się dramatyczna walka o ży­
cie przygniecionego.

Gorączkowo chwytają 6ię towarzy­
sze nieszczęśliwego innych sposobów. 
Rozbijają kilofami bryłę — daremnie. 
Wiercą z pośpiechem świdrami otwór 
i małym ładunkiem prochu starają się 
ją rozsadzić. Na nic zdają się ich nad­
ludzkie wysiłki. Skała nie chce oddać 
swej ofiary.

ZAWIERCIA
X ŻYCIE K.&M. OKRĘGU. W dniu 
dizistojiszyai fcj. 8 lb«n. o g<xta. 14.30, w 
lokatLu KSM. od<d>zW w Zawtenciu, przy 
•ul. Kościuszki 18, odlbędtzie się IV zjazd' 
Ra-dy okręgowej KSfM. Ż. i M. Po cłd- 
cizyttaini-u sprawozdań z działalności oikr. 
odlbędią 6ię wybory nowego ki-er owinie t- 
w-a- Zostanie również zatwierdzony bud­
żet oraz program pracy na rok 1936. 
Każdy oddział .powinien bezwzględni*  
delegować jednego przedstawiciela.
X WALNE ZEBRANIE SOKOŁA" Za- 
zB/d Tow. gtimn. .,Solkół“ w Zaiwiencto, 

zaiwiad'amia swych ozłoników, iż wailnc 
ioczlte zebranie odbędzie r-ię w dmiiu 10 
marca iłb. o godz. 8 wiecz. w salli Doinu 
! udowego TAZ.

I wtedy następuje chwila o niesly- 
chanem napięciu dramatycznem. Przy 
g<niecionv Borecki, widząc beznadziej 
ność swe»go położenia, błaga brata, bv 
mu siekiera obciął nogi i w ten sporób 
ratował życie. Trudno dziś mówić, co 
się działo w sercu Franciszka Borec­
kiego, co za walkę stoczył z sobą.

żarówkę dekalumenowg

nabywasz jasne

pełnowartościowe światło

TUNGSPAMn
Z DWU5KRĘTNYM DRUCIKIEM I 

CECHOWANE W DEKALUMENACH

Postulaty włókniarzy w Zawierciu
0 honorowanie ustawy zbiorowej w Zawierciu

Ostatnio odbyła się w Zawierciu 
konferencja porozumiewawcza dele­
gatów związków robotniczych przemy­
słu włókienniczego: Związku „Praca", 
Zw. chrześcjańskiego, klasowego i Z. 
Z. Z. Na konferencji omawiana była 
sprawa honorowania umowy zbioro­
wej w T. A. Z.

Przedstawiciele związków opraco­
wali swe postulaty, które przedłożyli 
dyrekcji fabryki oraz inspektorowi 
pracy. W przedstawionym memorjale 
robotnicy domagają się: 1) bezwzglę­
dnego honorowania umowy zbiorowej 
we wszystkich oddziałach fabryki T. 
A. Z., jak: przędzalni, tkalni, drukar­
ni, biełanni itp.; 2) przywrócenia plac 
cennikowych: 3) płacenia za postoje 
według zasad przewidzianych w umo­
wach zbiorowych; 4) ustalenia odpo­
wiednich norm obsługi: wrzecion, kro­
sien i maszyn oraz ustalenia wyż­
szych zarobków za większą wydaj­

8 Z SALI SĄDOWEJ £
Fałszerze 1-złotówek

Przed rokiam w jedncm ze ®k'ieipów 
spożywczych w Stnz9tn:e&zye<a'iih zatrzy­
many został pnze-z policję 3B-let«n«i Józef 
Wójcik, który, woamiain za towe»r, u»iło- 
wial zapłacić fafezywą monetą 1-tzłotową.

Jak się okazało Wójcik wraz ze swymi 
znajomym 35-lettniim Wtodyalawem WaIn­
gą z Gołoroga urządzili w swem miesz­
kaniu fabrykę fałszywych mpnet. W 
mieszkami u i oh zWezi c<no forimę gipso­
wą. kawałki stopa, kwasy, łyżki i pil*

Kolporterzy fałszywych monet
Przed Sądem okręgowym w Sosnowcu 

stanęli wczoraj dwaj miei^zikańcy Dąbro­
wy Górn.j Do'i»:-nilk Nędza, oraz Mar ja:: 
Ha ja, oskarżeni o insi łowami e puszcza­
nia w obieg iaibzy wej 2-ztotówlki.

Dość, że nie potrafił bratu odrąbać 
nóg. Czy można mu się dziwić?

Tymczasem zwabiony odgłosami 
„tąpnięcia" nadszedł górnik obchodo­
wy Rak. Nie namyślając się długo, 
chwyta siekierę, wznosi ją w górę, 
by dwoma eilnemi uderzeniami speł­
nić prośbę Boreckiego.

Lecz już nie zdążył. Zadrżały raz 
jeszcze podziemne sklepienia, rozległ 
się zwłowieszczy huik i runęły ściany, 
grzebiąc pod sobą wszystkich.

Nie wszy sitkach jednak. Ocalał nie- 
wytłomaczonym sposobem górnik Rak. 
Pęd powietrza odrzucił go kilkanaście 
metrów od zawaliska. Gdy oprzytom­
niał, gdy zebrał ęię w sobie, mógł już 
tylko zanieść wieść okropną swym 
władzom przełożonym.

Borecki Wojciech, Borecki Franci­
szek i Prochacki Ignacy już pomocy 
nie potrzebowali. Legli społem pod 
twardym uściskiem węgla, który talk 
jak przed stu laty nieubłaganie z za- 
c ętością wydzierany jeet z łona mat- 
ki-Ziemi. Hisiorja mówi, że byli oni 
pierwszymi ofiarami spośród wie­
lu górników, których w ciągu stu­
lecia pochłonęła i nadal pochłaniać 
będzie w ciastu wieków w czeluściach 
swych ziemia.

Tydzień bezmala trwało odszukanie 
ofiar katastrofy. Nie szczędzono tru­
dów, ni sił, a pomimo to zdawało się 
już wszystkim, że nadaremne są ich 
usiłowania. Aż wreszcie natrafiono 
na zabitych.

Za pogrzebem, który niby wielki, 
czarny wóz rozciągnął się od Dąbro­
wy w stronę Będzina szły tysiące osób 
przybyłe nawet z odleglejszych miej­
scowości.

I po nich wszystkich ślad jnź zagi­
nął. Tylko zapomniany i opuszczony 
pomnik na cmentarzu będzińskim bę­
dzie jedynem wspomnieniem jeszcze 
przez długie, długie lata o pierwszych 
ofiarach pracy górniczej.

ność pracy; 5) niestosowania zarzą­
dzeń Zw. przemysłu- włókienniczego 
w państwie polekiem, znoszących 
wbrew obowiązującej umowie ipłace 
dzienne, a wprowadzające płace go­
dzinne w wydanej przez ten Związek 
taryfie płac, w której skreślone zo­
stały również ramy obsługi; 6) przy­
wrócenia prawa wstępu członkom za­
rządów Zw. zaw. na oddział fabryki 
T. A. Z.

Odpowiedź dyrekcji na wysunięte 
postulaty spodziewana jest w najbliż­
szych dniach.

W związku ze strajkiem włóknia­
rzy w Łodzi, miejscowe Związki za­
wodowe urządziły zebranie informa­
cyjne dla robotników T.A.Z. w Domu 
ludowym. Na zebraniu wygłoszono sze 
reg przemówień. Decyzyj nie powzię­
to żadnych.

niki or-aiż kilka ni^udokie oótaiiiydh juiż 
nioinet.

Konikuremoi ,,men.n.icy“ stanęli przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu. Na rdz 
praiw^e do winy się. przyznali, '■łumacząc 
swój postęipek niemożnością znalezienia 
jakiejkolwiek pracy. Sąd skazał każde 
go z nicih na 2 laita więzienia, z pcizba- 
wienieni praw.

Ronie wtarż nie byli On-i do1 yobcizas ka­
rani, sąd karę im zawiiesił.

Pomimo*  że do winy się nie przyznali, 
opieiając się na zeznaniach świad­

ków. sk-.izal Iłuję na 6 niie<ięcy więzi'- 
lbia, Nędzę na 3 miesiące

[taj toi toi..
lecz odżywiamy się często 
całkiem fałszywie i nie pa­
miętamy o tem, że tylko 
racjonalne odżywianie się 
jest podstawą zdrowia. 
Dużem ułatwieniem w wal­
ce o zdrowie i siły do pracy 
jest stałe dodawanie do 
śniadania 2—3 łyżeczek 

OVOMALTYNY 
która jest koncentracj ą 
czynnych witamin i pełno­
wartościowych składników 
odźywczve^» 

6T0MAITKE-5
Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 
Dra A. W A ND ER S. A. w Krakowie

Wszędzie do nabycia w cenie 
już od xł. 120 za puszkę.

GŁOSY PUBLICZNE

Bu® aulaliiiSDiB
NA TRASIE GRODZIEC — BĘDZIN

Dziwnem się wydaje, że władze 
miarodajne nie wnikają w nieporząd­
ki, panujące w kursujących autobu­
sach na trasie Grodziec — Będzin.

Na trasie tej kursują 2 autobusy co 
godzinę i odchodzą w niektórych go­
dzinach tak przepełnione, zwłaszcza w 
środy, soboty popołudniu i niedziele, 
że formalnie -niema gdzie stanąć: prze 
pisowo w autobusie jest 16 miejsc z 
obsługą, a zabiera się 30 i więcej osób.

Pasażer, jadąey w takich warunkach 
je6t ściśnięty jak w prasie hydraulicz­
nej, przez cały czas jazdy i jest zgię­
ty, ponieważ autobusy są niskie; dnżv 
w obawie o wypadek i myśli, foiedy 
nareszcie przyjdzie czas, że władze u- 
suną ten nieporządek; chyba wtedy, 
gdy nastąpi jaki wypadek, który po­
ciągnie za sobą ofiary.

Właściciele autobusów nic sobie z 
tego nie robią. Mogliby uruchomić 
trzeci autobus, który mają w garażu, 
aby usunąć tłok w- autobusie i tem sa­
mem zapewnić bezpieczeństwo i wy­
godę pasażerom.

Cena biletu za przejazd z Grodźca 
do Będzina od kilku lat, tj. od chwili 
uruchomienia linji autobusowej wy­
nos 30 gr. Mimo, że w tym czasie pła­
ce w przemyśle i ceny produkcji, ar­
tykułów żywnościowych zostały kilka­
krotnie obniżone, jak również ceny bi­
letów kolejowych i tramwajowych, 
cena za przejazd autobusem pozostała 
bez zmiany i jest ona przy dzisiejszym 
kryzysie stanowczo za wysolka.

Właściciele autobusów mogli już 
dawno obniżyć cenę biletów z 50 gr. 
na 35. a ulgowe z 40 na 50. Obniżka 
ta wpłynęłaby na zwiększenie ruchu 
w autobusach i umożliwiłaby urucho­
mienie trzeciego autobusu, gdyż dziś 
.przy tak wygórowanej cenie wiele 
bardzo osób chodź' pieszo.

Na zwracaną uwagę przez pasaże­
rów. że ceny biletów są za wysokie, 
właściciele autobusów oświadczają, że 
władze nie chcą 6ię zgodzić na obni­
żenie ceny.

Za przejazd tramwajem z Czeladzi 
do Będzina płaci się tylko 50 gr.. mi­
mo, że odległość między terni miasta­
mi jest ta sama, co między Grodźcam 
a Będzinem. IV dodatku cena ta ma 
być obniżona do 20 gr.

W ubiegłym roku zarząd tramwa­
jów- miał przystąpić do budowy iłuj' 
tramwajowej do Grodźca i do tej po­
ry sprawa ta utknęła na martwym 
punkcie. Możeby- władze gminne ze- 
cheiały się zainteresować tą żywotną 
sprawą dla mieszkańców Grodźca i 
okolic- i zwrócić się do zarządu tram­
wajów o jakna i-prędsze przyśpieszenie 
planu budowy linji tramwajowej, a w 
razie stawiania trudności zwrócić sic 
o pomoc do Min stenstwa.

Mieszkaniec Grodżca.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej
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„OPTOFOT“
SOSNOWIEC 3 Maja 11

Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczes­
ne typy. Największy wybór Radioodbior­

ników w Zagłębiu.

KIEPURA
WRÓCIŁ DO EUROPY

Jon Kiepura wrócił już z Ameryki po 
inaikrę-eniu filmu d'la Paramountu i prze­
bywa obecnie w Berlinie. W najbliż­
szy h dit-iach ud a je on się cło Wiednia, 
gdzie po k -iiku występach w Operze roz- 
pGcznie w atelier iSa-schy inekręcanie no- 
wego firnu. Tyt-ul niemiecki oibrazu 
brzmi; „Im Sonner.schein". Reżyserować 
będiaie Carmiin© GaiLlotne, partnerką Kie­
pury jest aktorka wiedeńska Fried*l  
Czopa.

IWioFuig pr-jey berlińskiej. zamierza 
Kiepura w przyszłoś i grać ty* ‘ko w- 2-ch 
filmach r<vzn:e. pozostały czas p; święci 
na .koncerty i występy w operach euro­
pejskich, gdyż — jak twierdzi — ©hce 
przywro ić osłabiony w ostaitnich latach 
osobisty kontakt z publicznością. Prasa 
ni emiecka cieszy -ię niezmiernie z po­
wrotu Kiepury i zawarcia przez niego 
jnowegso kontraktu z syndykatem wyrt- 
wóm i r. j cm i edk i li. z acłrw y t y s w o j e k oń 
czy jednak smętną uwagą. że Kiepura, 
który jest stiupocentcwym artystą na 
scenie i w atelier filmowym, poi raf i przy 
biu-rku (vide kontrakty!) przeofersizić się 
w stuprocentowego kupca...

OLKUSZA
Przed rozpoczęciem kursu
SZYBOWCOWEGO W OLKUSZU
Po ukonstytuowaniu się zarządu miej­

skiego LOPP. nr. 1 w Olkuszu z preze­
sem dr. Gorczycą na czele (skład za­
rządu podaliśmy już), odbyło się pierw­
sze zebranie koła w din. 6 bm.. ta któ­
rem omawiano sprawy zorganizowania 
-Informacyjnego kurgu r.a szerszą skalę 
pod kierownictwem instruktora mode­
larstwa 'letniczego p. Noccnia. Czas 
trwania kursu ustalono od 18 do 21 bm. 
w godzinach wieczorowych w sali b. 
ki-nu „Ro^a* ’ przy uil. Szpitalnej. Na kur­
sie wykładać będą czołowi piloci jak: 
Pip. inspektor Rościszewski, kierownik 
szkoły szyibow ćw w Pińczowie — Po­
lichnie, Pietkiewicz, .imetruktor szybow­
nictwa Glatitma n i in.

Po kwasic informacyjnym, ®c>s tanie 
zorganizowany ku*ns  teoretyczny dla 
tych osób, które poświęcą się praktycz­
nemu szkoleniu w lotach ma szybo w - 
cach.

•Kursem powimni zainteresować &ię 
przedewszystkiem członkowie koła szy- 
Ibowcowego,. starsza młodzież szkół śre­
dnich i c-i, którzy mają zamiłowanie do 
tęgo rodzaju pracy, aby h-asło: „Uczmy 
6-ię latać ‘‘mogło być zrealizowane w ea- 
taj rozciągłości.

------xx------
Cementownia „Wiek“

PRZYJĘŁA 200 ROBOTNIKÓW.
Z uiwagi r.a nadchodzący sezon. bu­

dowlany, fabryka -.-emen-tu „Wiek“, za­
trudniająca dotąd około 30 robotników, 
w dal. onę^iajszym przyjęła 200 robot­
ników.

-------xx-------
„ORZEŁ*  — Rapsod ja Bałtyku.

X WALNE ZEBRANIE ,3OKOLA“. — 
Dzisiaj o godz. 15 w drulgim terminie, 
odbędzie się walne zabranie „Solktoła“ 
w Olkuszu (dom P- Stacbumskjego). O- 
bec-ność wszystkich członków i sympa­
tyków korjieczna.
X POWIATOWY ZJAZD KUPCÓW. 
Dzisiaj o godz. 10 rąno w lokahi Banku 
Sjpółdz. w Olkuszu;, odbędzie się zjazd- 
kuipców powiatu Olkuskiego, na który 
zaproszeni zostali m. im. posłowie: So­
wiński i Kozłowski.
X AWANSE. Z dr.. 1 bm. spośród pra- 
cowinków Urzędń skarbowego w Olku­
szu awansowało. 4-ch wyżfezycih urzędni­
ków. Pozatem na starszych post er uniko­
wych awarsowatli z pow. Olkuskiego po- 
stamokowti: Ludwik Wydma ński z Wol 
bromia i Izydor Pardeta. z Pilicy.
X NOWA PLACÓWKA POLITYCZNA 
W’ dc, 6 bm. w*  Szyitach, gm. Ciamowke 

za łożone zostało chłopskie Stronnictwo 
rolnicze. Na organizacyjnem zebraniu 
przemawiał p. Władysław Krakowski z 
Krakowa.
X MĄCZCE SKRADZIONO WOREK 
MĄKI. W ub. piątek po skończonym ta>r 
gu .gospodarzowi Piotrowi Mączce z 
Kosmołowa skradziono z furmanki wo­
rek mąki. Po zameldowaniu o kradzie­
ży na posterunku, pedieja wszczęła po­
szukiwania. i na podistawie pewnych po­
szlak zatrzymała w dwie godziny póź­
niej mieszkańca Bolesławia, Romana 
Dąbka, który istotnie okazał się spraw­
cą kradiz’eży. Mąkę odebrano na pery- 
ferji Olkusza.

HYDROPLA N-OLBRZYM
Budowane w angielskich fabrykach samoloty komunikacyjne swemi rozmiarami i urzą­
dzeniami przekraczają już granice, które do niedawna wyiznacaała sobie fantazja ludzika.

Samoloty te zasługiwać będą na nazwę prawdziwych okrętów powietrznych.

GOSPODARCZE
ji i—i    miii—■■ii'iwmn.mi t iiiiiumiimiiii ■i,ifn~——in

Ulgi przy nabywaniu świadectw przemysłowych 
w związku z akcją zwalczania bezrobocia

■W związku z akcją zwalczania bez­
robocia Ministerstwo skarbu na podsta­
wie art. 39 ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym zezwala z urzędu 
(bez obowiązku składania indywidual­
nych podań) La prowadzenie:

1) na podstawie świadectwa przemy­
słowego kat. II-a) przedsiębiorstw prze­
mysłowych, wymienionych w Oz. II lit. 
C. rozdział XVIII taryfy, o ile przedsię­
biorstwa te w okresie od dnia 20 lutego 
br. do 51 grudnia br. zatrudniać będą 
najwyżej 625 robotników; Ib) przedsię­
biorstw, wymienionych w cz. II lit. C. 
rozdział XIX taryfy, o i‘le przedsiębior­
stwa te w okresie od 20 luitego do 31 gru 
deja br. zatruciuiać będą najwyżej 1250 
: Oibotiiików.

2) na podstawie świadectwa przemy­
słowego i alt. III — a) przedsiębiorstw 
przemysłowych, wymienionych w cz. II 
lit. C, rozdział XVIII taryfy, o Ile przed­
siębiorstwa te w okresie od 20 lutego do

Kronika gospodarcza
PRODUKCJA I EKSPORT ZIEMNIAKÓW. 

Według oficjalnych danych statystycznych, 
produkcja i eksport ziemniaków w ciągu 
kilku lat ostatnich przedstawiała się w spo­
sób następujący:

Rok Zbiór Eksport
1932-35 299.7 milj. q. 242.000 q.
1933-54 285.3 „ 275.000 ..
1934-35 334.7 203.000 .,
1935-36 318.0 „ „ 139.000 „
Jak z z&stawienia tego wynika, produkcja 

kartofli w Polsce stale się zwiększa. Tylko 
w roku ub egtvm uległa nieznacznej zniżce. 
Natomiast eksport kartofli na rynikj zagra­
niczne systematycznie maile je.

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA OSTAT 
NIĄ DEKADĘ LUTEGO B.R. W trzeciej de­
kadzie lutego zaipas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0.1 milj. zł. do 445.1 milj. zł., stan 
zaś pieniędzy zagranicznych i dewiz o 2.3 
miilj. zł. do 17,1 milj. zł. Suma wykorzynda- 
nych kredytów wzrosła o 18,1 milj. zł. do 
750,1 inńilj. zł., przyczem portfel 'wekslowy 
powiększył się o 13-5 miilj. zł. do 613,7 milj. 
zł., etan (pożyczek zabezpieczonych zastawami 
o 5,9 milj. zł. do 97.7 mili, zł., natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów skarbo­

X WZOROWA MODELARNIA LOT­
NICZA. W najbliższych dniach zostanie 
uruchomiona w Olkuszu (w, sab irpbót 
szkoły pewsz. nr. 1) powiatowa wzoro­
wa modeuąrinia lotnicza pod kierownict­
wem instruktora modelarstwa, p. Koco­
nia. Przeszkolenie bezpłatne, przyczem 
z modola-mi mogą korzystać wszyscy 
bez względu na płeć i wiek, nie wyłą­
czając młodzieży pozaszkolnej i rzemie­
ślniczej. Zapisy uczestników przyjmuje 
kierownik szkoły powsz. nr. 1 p. Nocoń 
w Olkuszu we Wtorki i czwartki w go­
dzinach cd 16 do 18. Po zapisach ogło­
szony zostanie termin rozpoczęcia prze­
szkolenia i program pracy.

31 grudnia br. zatrudniać będą najwy­
żej 250 robotników; b) przedsiębiorstw 
przemysłowych, wymienionych w cz. II 
lit. C, lozdżiał XIX taryfy, o ille przed­
siębiorstwa te w okresie od 20 luitego do 
31 grudnia br. zatrudniać będą najwy­
żej 625 robotników;

3) na podstawie świadectwa przemyśle 
wTego kat. IV — a) przedlsi^biiansitw prze­
mysłowych, wymiecionych w cz. II lit*  
C, rozdział XVIII taryfy, o ile przedsię­
biorstwa te w okresie od 20 lutego do 31 
grudna br. zatrudniać będą zarówno 
przy fabrykacji ręcznej, jak i przy stoso 
wianiu silników mechanicznych, najiwy- 
żej 125 robotników; b) przede i ębio-rstw 
przemysłowych., wymienionych w ez. II 
lit. C, rozdział XIX taryfy, o ile przed­
siębiorstwa te w okresie od 20 lutego do 
31 grudnia br. zaitrudriać będą zarówno 
przy fabrykacji ręcznej, jak i przy stos o 
waniu silników mechanicznych najwyżej 
250 robotników.

wych spadł o 1,3 miilj. zł. do 38.7 miilj zł. 
Zaipas polskich monet srebrnych i bilonu 
'.padł o 27.9 miilj. zł. do 18.00 milj. zł. Po­
zycje „inne atktywa“ i ..inne pasywa* 1 spa­
dły, pierwsza o 3,7 miilj. zł. do 207.9 milj. zł., 
druga — o 11.2 milj. zł. do 521,2 milj. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania banku spa­
dły o 59,7 milj. zł. do 163,5 milj. zł. Obieg 
biletów bankowych, w wyniku wyżej omó­
wionych zmian, wzrósł o 59.6 milj. zł. do 
979,1 mili zł. Pokrycie zlotem wynosi 41,86 
proc., i przekracza normę statutową o pra­
wie 12 punktów. Stopa dyskontowa 5 proc.. 
od .pożyczek zestawowych — 6 proc.

NOWE ROZPORZĄDZANIA ^ODATKOWE 
Samorząd gospodarczy podjął obecnie prace 
nad opinjowaniem rozporządzeń wykonaw­
czych do dekretów podatkowych. Minister­
stwo skarbu opracowało j-uż rozporządzenia 
wykonawcze do nowych ustaw o podatku od 
nieruchomości lokalowym i podatku docho- 
(iowych. W najbliższyr.. czasie zakończone zo 
staną również na terenie rządu prace nad 
rozporządzeniem wykonawczem do ordynacji 
podatkowej oraz przepisami wyko na wężem i 
do ustawy i>rzemvsłowej. Nadmienić należy, 
że w związku z pracami nad rozporządze­
niem wykonawczem do ordynacji podatko­
wej oraz przopisami wyikonawczem-i do usta 

wy przemysłowej. Nadmienić należy, że m 
związku z pracami nad rozporządzeniem 
w*yikonawozem  do ordynacji podatkowej 
czynniki miarodajne przeprowadzą również 
zmiany w instrukcji podatkowej. Ro-zporzą 
dzenia wykonawcze do ustawy o podatku od 
nieruchomości i podatku lokalowym wpro­
wadzają dość poważne zmiany. Natomiast 
rozporządzenie do ustawy <> podatku docho 
dowym jest raczej uzupełnieniem i powtó­
rzeniem dotychczasowych rozporządzeń z 
wyeliminowaniem przepisów, które wydane 
zostały w r. uh.

UKŁAiD H.ANDLOWT POLSKO . SO 
AMECKI NA ROK 1956. W Warszawie pod­
pisany został układ' handlowy polsko-sowie1 
ki na rok 1936. W myśl zawartego układu 
Polaka otrzymała kontyngent wywozowy do 
Sowietów w wysokości 8 milj. złotych. To- 
wary wvwiezione z Polski do 'Sowietów ma 
ją być regulowane gotówika. Sowiety otrz' 
mały cały szereg zniżek celnych ne artyku 
ły MYwłeckie. przeważnie-surowe, jak: futra 
ryby, ruda żelazna, tytoń i tp. Polska wy 
wozi do Sorwietów, jak wiadomo, przeważnie 
maszyny rolnicze, obrabiarki do metali j tjp. 
Przewidlziainy jest również wvwńz do Sowie 
i ów pewnęj iilości w v robow włókienniczych 
z okręgów łódzkiego i białostockie.-.o. Na po 
czet kontyngentu 8 mil j. złotych Sowiety po­
czyniły już Polece noważne zamówienia

4 MILJONY WORKÓW KAWY DO MO 
RZA! Dono-szą z Rotterdamu z su lat o w y 
zbiór kawy w 1935-36 r. wyniesie 29 md jo­
nów worków, z czego 17.27 milj. worków 
przypada na samą Brazyłję. Po pokryciu za 
po-t r z< b< >'wa n ia», któ r e w r olku 1954-35 w y n i o 
<-ło 22.68 milij. worków j zniszczeniu 6 m-ilj • 
nów worków — zapas} zmniejszyły *ię  o " 
mil jony worków. Okres 1935-36 również ma 
dać nadwyżkę zbiorów, wobec czego Brązy 
Ija zamierza zmowm zniszczyć 4 mil jon y 
worków kawy.

FABR.CHEM. FARM..AP.KOWALSKI* WARSZAWA

PROGRAM RADJOWY
NIEDZIELA 8 MARCA 1936 R,

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzica . 
9.03 „Gazetka rolnicza". 9.15 Fragmenty z 
najpiękniejszych oper (jpłyty). 10.00 Maurycy 
Rave.l: Utwory symfoniczne (płyty). 10.30 
Transmisja nabożeństwa z katedry św. Jana 
w Warszawiee. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 „Co słychać na Śląsku*'  — opowie Eu 
gaujusz Kapa. 12.15 Poranek muzyczny. 14.00 
,.Maryjikau -- opowiadanie Poli Gojawiczyń­
skiej. 14.20 Zespól harmonijek ustnych od­
działu młodzieży powstańczej pod kier. Ka­
rola Kijasa. 14.40 Koncert w wyk. orkiestry 
Lensena Cplyty). 15.00 pamiętnika Janasa 
z frontu pod Verdun“ — pogadanka — wygł. 
mgr. Mieczysław Tobiasz. 15.15 „Co to jest 
Konstytucja?**  - - pogadanka I-sza z cyklu
Gawędy o Konstvtucji‘‘ — wygł. Stanisław 

Dębowski. 15.25 ..Wiosenne zarybianie sta­
wów kamiowvch‘‘ — pogadanka — wygł. 
inż. Władysław Kołder. 15.40 Nasze meilodj? 
(płyty). 15.45 „O przyszłość wiejskiej mło 
iiz.icży**  — pogadanka — wygł Marjan Cze- 
śnik. 16.00 „Chwilka pytań* - — pogadanka 
dla dzieci starszych w opr. Wacława Fren 
kia. 16.15 Koncert orkiestry marynarki wo 
jennej z Gdyni pod dyr. kpt. Aleksandra 
Dułina (W programir muzyka łotewska).
16.50 Aktuałna pogadanka gospodarcza. 17.00 
Koncert reklamowy. 17.10 Recytacja proz>
Wanda Siemaszkowa). 17.30 Koncert muzyki 

lekkiej w wy.k. Małej ońk. P. R. z udziałem 
solistów — transmisja z ..Bristodm**  w War­
szawie. W przerwie o godz. 18.15: Powszech­
ny Teatr Wyobraźni: słuchowisko p.t. ,Ko­
rne dja o człowieku, który poślubił niemowę* - 
według noweli Anatola France*a.  19.45 .,Co 
czytać4* — nowości literackie omówi Leon 
Pi wińsk i. 20.00 Koncert solistów. Wykonaw­
cy: Marja Wiłkomirska- — fortepian. Kazi­
mierz Wiłkomirsiki — wiolonczela. 20.45 Wy­
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali’*,  21.30 .Podróżujmy* ’: 
..Samolotem ponad Ameryką" — feljeton — 
wygł. Zygmunt Piotrowski. 21 45 Transmisja 
z Cyrku warszawskiego międzymiastowego 
meczu'- bokserskiego Warszawa - Bruksela 
22.05 Wiadomości sportowe. 22.10 Koncert 
w wyk. ork. P. R. pod dyr. Mieczysława Mk - 
rzejewsikiego. 22.50 Koncert muzyki lekkiej 
(płyty)- ___________________________

DOSKONAŁA TRANZAKCJA
W miasteczku Ndort we Francji odbyła 

s ę niedawno licytacja sprzętów i różno 
r od-irych przedmiotów, pozos ion yc b 
jako jedyny majątek po zmarłym miesz­
kańcu tego miasta.

Po rozt|pir!zeda.T-i!U wszystkich przed­
miot ów poizoetal na stole stary, gliniany 
gamók. Nikt nie ch' 'iał go kupić. Y\ 
osbaitmiej chwili zoa'Lazł &ię nabywca, któ 
:y k»u|pił garnek za 1 franka. Pq po­
wrocie do ddmu nabywca wgród różnydi 
oibjektów, znajdujących się w garnku, 
zawwaiżył zwitek papierów. Rozwi ną­
wszy zwitek, znalazł w nim 10.000 fran­
ków w banknotach. Lokata jednego 
franka oplamiła się tysiąckrotnie. Była 
to nie wątpił iwje najszczęśliwsza trainati- 
kcja jaką kiedykolwiek zawarto.
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S P O R T. |
Nowe władze

KS. ZAGŁĘBIANKA.
Na OBtaifuiiem wtak.em zebraniu KS- 

..Zetgłębianika1’ w Będzinie, wybrano no­
we władz© klulbu i dokonam o następur 
jucego podziału czynności: prezes p. 
Bfiułs-zicz Mieczysław, sprawy ogólne klu­
bu, wiceprezes I p. Miohialtalk Józef, spra 
wy gospodarcze i opieka letareke; wi­
ceprezes II p. prof. Ney Eugeniusz, — 
wprawy organizacyjno - administracyjne; 
sekretarz ip. Lepiarz Eągenjusz- skarbnik 
p. Górak Henryk; księgowy p. Baniew- 
shi Mairjam; gospodarze: p. Latosiński 
Jan, gospodarz boiska i p. Organista 
Luicjam gospodarz inwentarzowy i loka­
ju; kierownik p. Gwóźdź Henryk, ogól­
ne sprawy sportowe; zastępcy: sekreia- 
rza p. Gajklewicz Ryszard, gospodarzy 
Lc *ka  p. Grudziński IgŁacy, inwentarz 
p. Kalaga Antoni; propaganda p. Ney 
Wacław; komisja rewizyjne: przewód ni- 
zący p. Ciszek Henryk, zastępca p. So­

bieraj St-am., sekretarz p. Faba Stan, za­
stępcy: pp-: Maśiaczyiiski Tomasz i O- 

siński Tadeusz.

Polska—Belgja 13:3
W spotkaniu bokserskiem Połnka — 

Belgja. które odbyło- się w Poznaniu 
spotkał się. na początku w wadze muszej 
Sobkowiak (P) z Degrysem (B), którego 
Pokonał na punkty.

W wadze koguicaej Czopek (P) zremi­
sował z Legrandem (B) po wyrównanej 
waiŁce.

W wadze piórkowej Pokus (P) zwy­
ciężył zdecydowanie na putkity z Roge­
rem (B), przeważając przez dwie rundy 
i trochę jedynie zmniejszając tempo w 
fzeciej.

W wadze lekkiej Kajnar (P) powinie 
w ynnir.ktował v®& de Casteel-a <B).

W wadze póŁś sednie j spotkamie Sipiń 
skiego (P) z van Alphenem (B) miie zo 
-tało rozstrzygnięte.

W wadze średniej ciekawa wailikę sto­
czył Chmielewski (P) z de Sdhryiwerem 
(B). W dtrnigiiej rundzie Belg krwawi i 
jest bairdzo osłabiony wspentałemi ata­
kami Chmielewskiego, który -wykazał 
znakomitą formę. Trzecia randa upływa 
pod znakiem miażdżącej przewagi Pola­
ka, który wygrywa wysoko na punkty. 
W tym momencie Polska ma wygrane 
spotkanie i prowadjzi 10:2.

W wadze półciężkiej St*ymur«  (P) 
zwyciężył Souitsa (B).

W wadze ciężkiej Piłaś (P) nie potra­
fił pokonać Rohlbego (B). W drugiej 
rundce- obaj przeciwnicy leżeli na des­
kach, jednakże walka zakończyła eię 
r.e remis. Polska zwyciężyła Belgję w 
znakomitym stceunkn 13:3.

Widzów około 8.000.
Gry sportowe w Dąbrowie.

Dziś, o (godz. 10.30 rano w dużej sali i 
..Ogr.iska“ w Dąbrowie, Tow. gimn. So­
kół rozegra z Tow. sport. .,C.G. Sc>hón“ 
z Sosnowca mecz ping ponigowy, siat­
kówkę męską i żeńską oraz koszyków­
kę męską z „U-nją‘‘ sosnowiecką.
Mistrzostw*  piłkarskie Zagłębia Dąbr.

Mistrzostwa piłkarskie Zagłębia Dąb­
rowskiego we wszystkich klasach rozpo- 
ozroą się doi. 12 kwietnia, ewentualnie 
19 bm.

Losowanie grup w ping pongowych 
mistrzostwach świata.

Jak donośną z Pragi- -wylosowany zo- 
s-ty| podciął na dwie grwpy w ping pon- 
gowych mistrzostwach świata, które ro- 
zcgtrame zostaną w driaóh 10—21 marca 
w Pradze.

I grupa — Węgry, Polska, Francje, 
Łotwa, Litwa, Holandja, Rumun ja.

II grupa — Czechosło-wa-cija', Ai^trja, 
Anigdijta*,  Jugosłaiwja, U. S. A., Belgja, 
Niemcy i Egipt.

Po dwie drużyny z każdej grupy wej­
dą następnie do rc-zgirywek finałowy eh.

NA DWORCU W WARSZAWIE 
POBITO ŻYDÓW.

Onagdfcj wieczorem na dworcu Głó- 
, yim w Warszawie, na dolnym peronie, 
' czacie oczekiwania na pociąg, odcho­
dzący do Otwocka, pobito kilku żydów. 
M. In. poturbowany został Szymon. Kurp 
niań mieszka-njee Falenioy. Napastnika­
mi. jak podaje K.. byili uczniowie kur­
sów wieczor-nych. Najetży zaznaczyć, iż 
na dworcu Głównym zdawały się już ’ki‘l- 
kakrotŁie podobne wyipadiki.

DZIEŃ IMIENIN GEN. RYDZA. 
ŚMIGŁEGO.

Naezeilffie dowództwo armji po Mansz. 
Piłsudskim objął gen. Rydz-Śmiiigiy. Los 
zrządiził, że gen. inspektor sił zbrojnych 
obchodzi swe imieniny w przeddzień i- 
mien-iin Marszałka.

.W latach uibdegych imieniny gen. Ry- 
diza-Śmiigłego obchodzone były w gronie 
dawnych jego podkomendnych, a więc 
legjonistów i peowiaków. W tym roku 
poraź pierwszy całe wojsko uczci dzień 
imienin swego wodza.

Minister spraw wojskowych, gen. Ka­
sprzycki, zarządził. że tegoroKizy obchód 
mienin generalnego inspektora sił zbroj- 
cyich, gen.. Edwarda Rydza-Śmigłego, 
mieć będzie przebieg cichy i poważny, 
ze względu na żałobę narodową po mar- 
szaKcu Pi-fcudskim.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Oddział 5-ty Drogowy P.K.P, w Ząbkowicach ogłasza nimiej&z-em publiczny 

targ ofertowy na ąprzedaż na rozbiórkę budynków. « mianowicie:
Na byłej bocznicy kolejowej Piekło — Sączów

ina wiorście 15.1 Domek dróżniczy parterowy, inuirowany z cegły, kryty
i takież zabudowanie gospodarcze.
na wiorście 18.5 — Domek dróżniczy parterowy, mutrowainy z cegły. J kryty
i takież zabudowami© go-s-podarcze.
na wiorście 19.1 — Dom adm most racy jny b. st. Sączów, piętrowy, murowany 
gły, kryty papą i takież zabudowania gosipodarcze.
na wiorście 19.5 -- Domek nadzorcy drogowego parterowy, murowany z cegły, bry­
ty papą i takież zabudowanie gwifpodaircze.

Na b. bocMKpcy „KaniiWa“ pnzy st. Łazy
Domek mieszkailny z prusktago muru i podkładów, kryty pa^pą.

Na stacji Zawiercie na placu kolejowym Nr. ś
Szopa drewniana, kryta papą.

Oferta powinm być zaoipatnzoma w znaczek atemiplowy wartości 5 zł. w zamkmię-

prze­

1)

2)

3)
4)

palą

papą

c ce-

5)

6)

tych podwójnych kopertach z napisami na zewnętrznej kopercie (czystej bez podania 
Firmy): oferta n.a kupno na rozbiórkę domku dróżniczieigo na kim  bocznicy Piekło— 
Sączów, bocznicy „Kamilla’1 lub szopy na placu Nir. 6 na et. Zawiercie, a wewnętrznej 
Firmowej z naipisem wskazującym zawartość b j. kwitu kasy kodejowei w Ząbkowi­
cach na złożone wadjurn w wysokości 5% ofertowej sumy w goiówoe łub papierach 
Państwowych. Ofertv należy składać do dnia 6 kwietnia 1956" r. do godiziny 12-ej w Biu- 

. rze Oddiziallu Drogowego w Ząbkowicach, do akrzvmki w korytarzu, na ten cel przezna- 
ctzonej.

Wadjurn w gotówce w razie przyjęcia oferty będtzie zatrzymane na poczet sumy 
sprzedażnej, w razie zaś nieprzyjęcia oferty będzie zwrócone.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 kwietnia 1936 r. o godzinie 10-ej.
Oddział Drogowy zastrzega sobie wolny wybór oferanta. bez wtz^lędn na wyso­

kość podanej sumy.
Nabywca przyjmuje na siebie obowiązek wyiwieziemia gruzów z rozbiórki, oraz 

doprowadzenia do porządku terenu w terminie miesiięcwnym od dnia wpłacenia należności
Bliższych inronmacyj zasięgnąć można w biurze Oddziału 5-go Drogowego (Refe­

rat Techniczny) w godzinach od 8-ej do 15-ej codziennie oprócz dni świątecznych.
Ząbkowice, dnia 5 marca 1956 r.

NACZELNIK ODDZIAŁU 5-go DROGOWEGO
Inżynier (jpodpis nieczytelny)1409Palta wiosenne

Kapelusze Koszule Krawaty 
Bielizna damska

i t. p.

WIELKI WYBÓR

BH

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

Masz zamiar przeprowadzić się?

CENY ZNIŻONE DO OBECNEJ 
KONJUNKTURY

P. KUCHARSKI
Sosnowiec, 3 Maja 8.

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

„WYGODY”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-J4.

raswufej. - MBeieHU

MW arlnticuB-nefkliidi I linki 
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomnik], grobowce i wszelkie roboty bu- 

dowlane^^piaskowca^marmuru^J^tjinitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trótuarowe,

postumenty, murowanie grobów i t. p.

Wykonanie solidne i dogodno warnnki płatności

«r v •

W przeddzień imienin wieczorem 17 
bm. Polskie Radjo nada specjalną audy­
cję żołr.iersiką. W dn. 18 do południa 
będą normalne zajęcia żołnierskie, po­
południe zaś będzie wdae od zajęć.

We wszystkich formacjach wojsko­
wych będę wygłodzone pogadanki oko­
licznościowe, o osobie, czynach i zasłu­
gach gen. Rydza-śmigłego.

ZŁODZIEJ.. GAZET.
Na wokandzie Sądu grodzki ego w Wji 

nie zr.alazłta się w ubiegły czwartek nie- 
codizdenna spraw®. Na ławie oskarżonych 
zasiadł Rogójski, któremu zarzucano kna 
dzież gazet. Urzęduik sądowy Jain Ma­
słowski zauważył od pewnego czasu- że 
mimo opłlacenia prenumeraty nie otnzyanu 
je gazet. Zwrócił się więc do urzędu 
pocztowego, który roztoczył nadzór nad 
mieszikiainiem aibomenta, a nadto służąca 
czatowała przez kilka dni. Pewni ego 
dnia ©postrzegła, że jakiś osobnik zbli­
żył się do skrzynki i wyjął gazetę, 
wszczęła więc krzyk. Nadszedł polic.jar.ifr. 
który brał rówmież udział w nadzorze i . 

£1

;Lre&zlŁow«i osobnika-. Okazało «>ię. «e 
je&ł tu Rógójbkp bezrobotny, który pod­
czas śledztwa tłumaczył «ię. żfe nie nkając 
pieniędzy iw prermneraitę pisms kradł 
gazetę.. Sąd skazał .Rogówkinc dwa 
tygodnie aresztu.
700 STRON MAROKU Ó ZABÓJSTWO 

MIN. PIERACKIEGO.
Mydzial VII t kannego Sądu okręgo­

wego w W®>rsza'w:e opracowuje moty­
wy wyroku, wydanego w wielkim pro­
cesie o zabójstwo śp. mim gen. Pi:-rac- 
kiego. Ze względu ma- niezwykle obfity 
maiterjał dowpduwy. motywy zajmą oko 
ło 700 filtrom pisma maszynowego. Zosia 
ną or.e doręczone obrońcom w ciągu kil 
ku tygodni, tak, ażeby rozprawa a.peki- 
cyj-nia mogła znaleźć się na wokandzi * 
przed feijami ietr.iemi.

Łeibed i inni s>kaiz»n«i przewiezień.; a>- 
stali do więzienia na św. Krzyżu. Za- 
rycka i Hitaitkiwska do więzień kobie­
cych na prowincji. Wszyscy oskarżeni 
będą w -zasia ptocesu sprowadzeni do 
stoBicy.

Mężczyźni się 
śmieją ••• 

gdy widzą kobietę, 
która się co pięć mi­
nut pudruje. Biedacz­
ka nie wie^ że temu 
winien jest puder.

Dobry puder
„Sekret Piękneści” 

trzyma aię dobrych paTę 
godzi*  i skóra jest stal*  

matowa.

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal" 

nadszedł i poleca go: —1S(B 
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

I

8
>I

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

CICHY
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 52 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej- 
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płataośei b. dogedne. 
ti^la oiazjua sprzedaż nilii 91O3



ttł. ..KURJER ZACHODNI" niedziela 8 marca 19% noto. >> t£T.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO i 

SPRZEDAŻ

KUPIMY
używaną maszynę do 
pisania. Zgłoszenia — 
Sosnowiec, telefon Nr. 
5-52. 1353

-, SPRZEDAM 
bardzo tanio' oficynę 
z frontowym placem 
bu^wlanym, dużym 
wa^tatem oraz nie­
zabudowaną parcelą. 
Wiadomość; teł. 2-11.

1364

PIANINO 
najtaniej kupisz w fa­
bryce Bettinga Leszno 
— Poznań. Warunki 
na jdogod n ie jsze.

MASZYNY
do szycia ręczna 40 zł. 
.nożna bębenkową 80 
zl„ gabinetowa Singe- 
ra jak nowa 190 zł.— 
sprzeda Oderberg So­
snowiec, 3 Maja (13) 
ll-a. 967

JADALNIA 
w onsachu kaukaskim 
do sprzedania. Zakład 
stolarski J. Wilazłow-. 
ski Sosnowiec, Wielka 
25. 1417

DOM
8 ubikacji, wykończo­
ny częściowo, z ogrc 
dem owocowym sprze­
dam. PBary - Cielucho- 
wice 1.

MEBLE 
na raty i za gotówkę 
są na składzie wyko­
nane według najno­
wszych wzorów. Ce­
ny kryzysowe, przyj- 
miuie obligacje poży- 
•zek. Sosnowiec, Bę- 

ińska 15, Makare-
... cz.

MEBLE
kupisz najkorzystniej 
na raty. Obligacje po­
życzek. Mechaniczna 
stolarnia Antoni ToM, 
Będzin, Narutowicza 8 
(obok poczty) teł. 1-47 

1342

SPRZEDAM 
krzosła ogrodowe na 
podstawach żelaznych 
Prosta Nr, I4a w So­
snowcu. 1419

SPRZEDAM
lub wydzierżawię pen 
sjonat w Wiśle, 22 po­
koje, skanalizowany. 
Ydres w Administra­
cji. 1428

b. óEDAM
willę tanio nową drew 
nianą dochodową „Wi­
sła, „Kalina**,

u BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELAEz. J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka II. - GRODZIEC, Kiosk
IlUlOn llfbuiłllinnfl SteatiowKM 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszcwskiego. —BlIllKj nu Lu[n|luHIeBII • W- Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI, F. Nu^erg.

• — MYjZKoW, kiosk St Jaworskiego.

l££DAODft HACŁ STBFAW ARNOLD. - DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO’ W ŁANOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.- REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWbśu

Pokost
farby, likiery, pendzle 
szczotki, mydła,, pa­

sta do podłóg i t. p. 
po c..-j«’.ch najniższych 
poleca; Er. Pietranek. 
Sosnowiec, Mościckie­
go 15 (yis a v* *s  kości© 
U.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec, Nowppogoń- 
ska 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tap­
czany, fotele kanadyj c1-5- r, I ■ 
rzędna. Cen 
rencyjne. 
dogodne.

SPRZEDAM
sklep z urządzeniem 
bez towaru tanio w 
dobrym punkcie. Wia­
domość w Administra­
cji. 1390

MASZYNY 
do szycia „Singera 
inne apec ja Inę mereż- 
karki, dziurkarki, pli- 
sówki, okrętiki, ROWE­
RY poleca okazyjnie 
.,Secondhandimach i ne “ 

Katowice, — Gliwicka 
24a. 1377

Oświetlajcie

LEKTRYCZNOSCIĄ

••‘liii1Ł’=lhrdHhnHllwftlliiitllliiMrilllii>il1lliiiilifti<if1IHiiiilllłł„łHlliiiiflllii(rf1»ii,ii| Iłhiiflkfiftfl biiaił1Uir,rtUlt„tC!IIUidlDt>«4tf  Kaw^ihuHlliiirtl

5 POKOI!
z kuchnią, wygodami, 
do wynajęcia. Wiado­
mość u d ozorcy Pił 
sud&kiego 2. 1361

Prasujcie | 
Gotujcie

Nasza taryfa blokowa pozwala na szerokie 
zastosowanie aparatów elektrycznych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKI EM S. A.

s-kie. Robota pierwszo
~ konku- 

War un ki

411

SPRZEDAM
w dobrym stanie 2 
łóżka z materacami? 
szala; tremo, stół z 
krzesełkami. Wiado­
mość: Sosnowiec, Or­
la 16, u fryzjera.

1381

POSADY 
i PRACE

as

Wapno 
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku, 
tłuste o dużej wydaj­
ności. — Wapienniki 
„BR YNICA", Sosno­
wiec, ul. 3-go Maja 5, 
telefon 159, 1111

Nasiona 
inspektowe, wyborowe 
Gwarantowane Hurt— 
Detal. R, Barczyk, — 
Skład Apteczny — Bę 
dżin. Kołłątaja 1 —
ffótr kościelnej) . 625 

1040

NASIONA
najlepszej jakości po­
leca J, Mesjasz Sosno- 
wiec-Pogoń, Orla 26. 
Kwiaciarnia. Po ce­
nach niskich 1080

Tapczany 
otomany, materace, 
kozetki, kluby, ceny 
najniższe. Warunki 
dogodne. Sosnowiec 
1-go Maja 14, Tom­
czyk. 1328

W KATOWICACH 
lub Sosnowcu w' cen­
trum, względnie w 
pięknej dzietlnicy mie­
szkali' ' kupię dom 
solidni-. Aidowany — 
(najlepiej dom nowy) z 
wszelkiemi wygodami. 
Wplata gotówką do 
W.000 zł. Zgłosi?enia 
pod , Po śpi ?cn i ‘05

KUCHARKA 
bardzo umiejętna po­
trzebna do dwojga 
państwa. Będzin, Gór­
nicza 5 m. 17. Bloki. 

1357

3 PANIE
(yonad 24 lat przyjmie 
od zaraz, zgłoszenia o- 
sobistc z dowodami w 
poniedziałek od 10 — 
13-ej. Sosnowiec, ul. 
Piłsudskiego 14a I p.

1395

ZDOLNY 
ogrodnik, w sile wie­
ku, 37 lat, który w 
Paryżu poznał najuow 
sze zasady ogrodnic­
twa, poszukuje jakiej­
kolwiek posaoy w siwo 
im zawodzie. Wyma­
gania skromne. Posia­
da świadectwa. Zgło­
szenia: Administracja 
„Ogrodnik4* 1415

LOKALE

3 POKOJE 
z wygodami do wyna­
jęcia. Żeromskiego 12, 
tel 2.95. 1119

NIEDUŻY 
pokój do wynajęcia 
ul. 3 Maja, obok cer­
kwi. 1337

W NOWOWYBUDO- 
WANYM domu Orla 
26 przy przystanku 
tramwajowym jest do 
wynajęcia lokal, skła­
dający się z 4-ch po­
koi z kuchnią i wszel- 
kiemi nowoczesnemu 
w ygod am i. W iadomość 
u dozorcy. 1402

Różne

BIELSKIE
pie r wczo rzędne mate- 
rja'ly na garnitury, za- 
rzutki, kostjumy, mun 
duirki szkolne tylko w 
firmie WAJNRYB Dą­
brową Górfl., Sobie­
skiego 17. Tele-f. 3-29. 
Spłaty od 10 zł. mie­
sięcznie. 1410

• • e i 
ihihili ih

ROWERY 
męskie, damskie, dzie­
cinne od lat 5-ciu — 
Balonowe szocowe, 
wyścigowe, gotowe i 
na zamówienie wyko­
nuje z gwarancją so­
lidnie i tan o K. BA­
RAN. S .»iec, Mo- 
-cicki^go 12.

POSADA BIUROWA 
popołudniowa 50 zł. 
miesięcznie za pożycz­
kę 1400 zł. gwaranto­
waną. Splata 200 zł. 
kwartalnie. Oferty 
pod „Gwarancja1, do 
Administracji. 1396

KOREPETYTOR 
zdolny, absolwent 
szkolv handlowej, u- 
dziela lekcji w zakre­
sie szkoły powszech­
nej na warunkach b. 
przystępnych. Wiado­
mość: Administracja
K. Z.

POKÓJ
kawalerski, może być 
umeblowany i pokój z 
kuchnią, wygody do 
wynajęcia. Prosta 12, 
gospodarz. 1427

POKÓJ
z kuchnią do wynaję­
cia. Kordonowa 9.

1388

SPRZEDAM 
sklep w centrum. Wia 
ciomość: „Kurjer Za­
chodni**.  1399

Reklama 
jest dźwignią

handlu. w firmie

KUCHARKA 
rutynowana bezwzględ 
nie uczciwa, poszuku­
je posady na wyjazd 
na probostwo lub do 
pensjonatu. Oferty d 
Administracji ,,DLa ' 
spodyni“. i

Biuro 
pisania podań — do 
władz SĄDOWYCH i 
administracyjnych — 
oraz przepisywań na 
maszynie E. LWOW­
SKIEGO, Sosnowiec. 
'V-a>rszawsika 6. 1397

POKÓJ 
umeblowany zaraz do 
wynaljęcia. Wiadomość 
Pracownia gorsetów 
Duszowej, Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 1419

5 I 4 POKOJE 
z wygodami do wyna­
jęcia. Sosnowiec, Pil- 
hUidskiego 8. _____ 1424

PLACE
przy ud. Ostrogórskicj 
w Sosnowcu do sprze­
dania lub wydzierża­
wienia. Wiadomość — 
Piłsudskiego 4 m. 3.

1414

»!• i|i i|ii|i• • • e
n.
?edzin,itołłgt3ia3fi 
przedłużony

KUCHARKA 
starsza rutynowana 
poszukuje zajęcia na 
przychodne ©o goto­
wania obiadów. Gotu­
je też obiady i kolacje 
wystawne ną przyję­
cia, wesela, zabawy. 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 1595

WYUCZAM 
bezpłatnie kroju, szy­
cia i modelowania — 
Pracownia sukien An­
na Szczepańska, Sos­
nowiec, Wawel 8a.

1407

KINO

i
KINOi

KRAWCOWA _ 
zdolna szyje bieliznę, 
zna hafty ręczne i ma­
szynowe, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia fil ja 
Będzin.

CELEM 
zdobycia klijenteli no- 
wootwarty Zakład ta- 
picerski ipoleca tapcza­
ny, otomany, kozetki 
fotele. 25% taniej. — 
3-go Maja 11. 1425

DO WYNAJĘCIA 
zakład fryzjerski, sklc 
py, jatki, budki w nie- 
r u ohomo ści Bazar B y- 
strzonowskiego, b. ha­
le Rozwój. Sobinowiec, 
Modrzejewska 30. In- 
formacyj udziela ad­
ministrator bazaru.

DO WYNAJĘCIA 
przy ul. Marjackiej w 
Sosnowcu 3 pokoje z 
kuchnią, wszelkiemi 
wygodami i ogródkiem 
odnowione. Wiado­
mość: telef. 72. 1426

SKLEP
z komipłetnem urzą­
dzeniem do wynajęcia 
ul. Wawel 8-a. Infor­
macje w restauracji 
Cugilewskiego, ud. War 
szawska 10. 1394

WEZMĘ
w dzierżawę 1 do 5 
mórg ziemi w Zagłę­
biu lub na Śląsku. Za­
płacę dobrze. Zgłoszę 
nia: Administracja — 
„Ogród wąrzvwnv* ‘.

1417

Dxiś premjera
epopei filmowej osnutej na tle przepięknych legend ludowych p. t. m mmimi 
Bierze udział wielka 13:

Bogda, Barszczewska, Malicka, Ćwiklińska, Lin- 
dorfówna, Brodniewicz, Junosza-Stępowski, Jaracz, 
Węgrzyn, Samborski, Znicz, Kurnakowicz, Sielański.

Dziś ostatni krzyk kinematografji:

Muzyczny melodramat.

t n t u DLA CIEBIE TAŃCZĘ'
| w roi. gŁ Jean Harlow i William Powell

Nadprogram: Tygodnik Pata
Początek I seansu o godz. 17.30.

KSIĘGARNIA 
..Wiedza**  w Sosnowcu 
ul. 3-go Maja 8 poszu­
kuje Encyklopedji w 
dobrym stanie, wyda­
nie Trzaski lub Gu­
tenberga. 1404

1 LUB 2 POKOJE 
frontowe po adwoka­
cie na 1 p, do wyna­
jęcia od 1 kwietnia. 
Wiadomość: Tel. 8-63.

1391

tarur

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

WEKSEL
z wystawienia Włady­
sława Syipliń&kiego na 
zł. 100 płatny 4 kwiet­
nia, który zaginął — 
uniewatżmia się. 1429

KINO

W
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DO WYNAJĘCIA 
sklep, pokój z kuch­
nią, 2 pokoje z kuch­
nią. pojedynczy z wy- 
godam, oraz umeblo­
wany. Nowa 4. 1406

POKÓJ 
umeblowany lub bez 
do wynajęcia od za­
raz z oddzielnym waj 
ścierń. Wiadomość J. 
Lidzbarski, Dęblińska 
11.

2 POKOJE
z kuchnią z wygodami 
od 1 kwietnia do wy­
najęcia. Sosnowiec, 

.Piłsudskiego 120. — 
1398

POKÓJ
umeblowany z balko­
nem do wynajęcia. — 
Sosnowiec, Zakręt 7-5.

1400

5 POKOJE
z kuchnią, słoneczne, 
nowocześnie urządzone 
przy Sądzie Okręgo­
wym do wynajęcia, 
1 Maja 14. 1401

MIESZKANIA
3 pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia od 
zaraz. Sosnowiec. Pił­
sudskiego 18. Wiado­
mość tel. 10-15. 1368

POKÓJ 
lub 2 obok dworca, 
bez umeblowania, z 
używalnością telefonu 
dla 1 lub 2 pań. Wia­
domość w Administra 
cji. 1372

CENTRUM Sosnowca 
handlowy lokal parte­
rowy dziewięć okien 
w ysta wow ych, sześć 
pomieszczeń około 200 
mtr. kw., do tego ga­
raż, szopa, dwie piw­
nice, dobry dla banku 
przedstawicielstwa, ca 
łość lub część do wy 
najęcia — Piłsudskiego 
Nr. 16. 1382

ZA WYPOŻYCZENIE 
zł. 300 otrzyma posadę 
z wynagrodzeniem zł. 
30 miesięcznie. Zgłoszę 
uia do Administracji 
pod ..300“. 14Qt>

WYDZIERŻAWIĘ 
owocarnię z komplet 
nem urządzeniem w 
bardzo dobrym pun 
kcie. Wiadomość: So­
snowiec, Aleja 1, O- 
wocarnia. 136^

BYSTRA
Pensjonat D-ra Sza- 
rewskiago dla zdro­
wych i uzdrowieńców 
Pokój s pięcdoraz^ 
wem utrzymaniem zł. 
5 do 5 zł 50. 9$t

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 

w Warszawie
H Rudziński pnzyjmu 
je w godzinach ód 18 
— 20. Dąbrowa Gónnc 
cza. ul Kościutón 
Nr 2. 0'5=

ZGLNĄŁ 
mały bro-nzowy pie­
sek ratler. Proszę o 
zwrot takowego za wy 
sokiem wynagrodzę 
niem. Beatus, Wiejska 
8. ted. 13-53. 1389

ESTETYCZNY- 
wygląd świadczy o kul 
turze człowieka. Pięk­
ną cerę, modną liuję 
osiągniesz z łatwością 
odwiedziwszy Gabinet 
Kosmetyczny ..Marki 
za* ‘ Janiny Rodkowej. 
Sosnowiec, Małachow­
skiego 2 c. Przyjmu je 
11—€. 1379

Film nazwany przez cały świat 
„BEN-HUREM 1936 Roku“
Arcydzieło filmowe według słynnej powieści 

Rafaela Sabatiniegop. t.„Kapitan blood”
bUSNOWiLL, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4.

TeL *4.  Skrjrtka poczt *Ł  
Kombiistracja: Piłsudskiego 4. Teł. 73. 

aedaktor na.»einy pezyjmuje 
•d pada M — 1 i od 6 — ?.

Kęfcopoów iwtńcm — aarrooa-

• Wieuz miłuuetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
u w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — >0 gr. za każdy wyraz. 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziele 
-^i święta 25'/. drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-i 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kosztuje: 

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogł. t3.00 zł. 
10 drobnych ogł. -.00 zt
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za każdy wyraz dodatkowy uo;,'ica siępo5 g.

I
1_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _— 7.


